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(Nowi mlnJitrowie. — Dr. Dunajewiki. — 

Konferencja 1 jaj rezultaty. — Sytuacja Enropy 
przed konferencje i po nioj. — Praia niemiecka o 
lin ii trze Duuajewikim.)

Dzienniki centralistyczne zajmują się mało 
trzema nowymi ministrami: Streitem, Welfens- 
heimbem i Kremerem, ale za to zapełniają swe 
kolumny rozlicznemi wycieczkami na dr. Duna­
jewskiego. Złość centralistów przeciwko Pola­
kom koncentruje się w tyci wycieczkach w sło­
wach: Fólnuche Wirthichatt, jakby to gospo­
darstwo centralistów było kiedykolwiek wzoro­
we. Wszak dzisiejszy smutny stan finansów jest 
skutkiem działalności centralistycznych rządów, 
a Dunajewski został powołany do naprawy tego 
stann.

Jot to nie tają centraliści, że rekonstrnk- 
cja ministerstwa jest dowodem, iż pozycja kr. 
Taaffdgo . jest dziś mocniejszą, niż była przed­
tem n góry, sprawa więc centralistów stoi go­
rzej obecnie. Przychodzą oni dopiero teraz do 
przekonania, że agitacja przeciw rozporządze- 
niu językowemu dla Czech i  Morawy zaszko­
dziła centralistycznej mniejszości a wzmocniła 
pozycję hrabiego Ta&ffjgo. Wobec tak sprawie­
dliwego rozporządzenia zaciekłość stronnicza 
centralistów musiała przekonać sfery wyższe, 
te  niepodobna oddać im rządów.

Co do dr. Dunajewskiego, to znpełnie cen­
traliści nie znają jego usposobień. Zdaje się im, 
że on będzie popierał projektu i pomysły podat­
kowe p. Krzecznnowicza, gdy tymczasem dr. 
Dnnajewski nie zgadzał się w Kole polakiem z 
projektami Krzecznnowicza. A co do kwestji na­
leżenia jego do stronnictwa stańczyków, rzecz 
także je s t  bardzo wątpliwa, pomimo że Czas u- 

swego. W ostatniej' sesji Bady pia­
sty dr. Dnnajewski usuwał się ciągle od stań­
czyków i nie podzielał ich projektów sojuszu z 
centralistami, z któromi do Wiednia byli przy­
byli.

Deułtche Ztg. pisze, że hr. Ta&ffe jeszcze 
w kwietniu rozpoczął rokowania z dr. Duna­
jewskim o wejście jego do ministerstwa, lecz 
trzymano to w tajemnicy przed innymi mini­
strami.

S1di

Jak z tonu spuszczają pólurzędowe organa, 
iraekonać się można z zamieszczonych poniżej 

Jepesz z Berlina i Wiednia. Po nieskończonych 
wysileniach ze strony dyplomacji ledwie zdołano 
utrzymać pozorną zgodę między mocarstwami 
przez parę tygodni. W miarę, im więcej najeża­
ły  się trudności, obcinano program konferencji, 
i zredukowano go w końcn do tego, że polecono 
jej zająć się prostem wytknięciem granicy. Wre­
szcie ją wytknięto, tyle zgody zdołano zacho­
wać; szło już tylko o obmyślenie formy, w ja­
kiej uchwała konferencji ma być doręczona stro­
nom spornym. Zaczęto więc obrady nad tą for­
mą. Mniemano, że kilka dni na to wystarczy, 
zwłaszcza, że debatę prowadzono bezpośrednio 
między gabinetami. Do skończenia tej debaty 
odroczono zamknięcie konferencji, bo rezultat

Abriiia Adama Mickiewicza
w Bolonii.

(Ciąg dalszy.)
Przesyłając na ręce p. Ludwika Wolskiego 

adres boloński do naszych posłów, równocześnie 
prof. Santagata zawiązał stosunki z Polakami 
mieszkającymi w San Giuliano i Florencji i 
wszedł w korespondencję z wieloma wybitnemi 
osobistościami w Italii i  za granicą. Po kilku 
miesiącach pracy przygotowawczej *) gdy z Wie­
dnia nadeszła odpowiedź na adres boloński, pod­
pisana przez pp. Haosnera, Wolskiego, Ujejskie­
go i Skrzyńskiego, prof. Santagata zwołał mee- 
ting d. 24. marca 1879, na którym po odczyta­
niu takowej i różnych telegramów, i ważniej­
szych listów, postawił wnosek zawiązania to­
warzystwa uniwersyteckiego, niewykluczającego 
bynajmniej osób postronnych, który z zapałem 
przyjęty został przez zgromadzonych. Ponieważ 
prof. Santagata spodziewał się, iż rząd przy­
chyli się do jego prośby i ustanowi na boloń- 
sklm uniwersytecie katedrę literatury słowiań­
skiej, a przynajmniej polskiej i rossyjskiej i że 
znajdsie w Italii lab za granicą jakiego mece­
nasa, który materjalną pomocą poprze jego usi­
łowania i od razn usnnie wszelkie trndności, 
wynikające z braku funduszów, był przeciwny, 
aby dodany mn do pomocy komitet zajmował 
się ułożeniem ostatecznego statntn, i dla tego 
napisano tylko ustawę przejściową z 7 paragra­
fów złożoną i takową przedstawiono na zgro­
madzeniu d. 11. maja 1879 r. do publicznej dy­
skusji. Na posiedzenia tern zatwierdzono tym­
czasowy statut, (znany pnbliciności z Gaa. Naród. 
nr. 131 z 8. czerwca 1879 r. Korespondencja

debaty miano w formie aneksu dołączyć do kon­
ferencyjnego protokołu. Tymczasem musiała de­
bata wkroczyć na niepoślednie manowce, skoro 
po tylu zabiegach zdołano zaledwie postanowić, 
iż uchwała konferencji doręczona zostanie stro­
nom spornym w formie noty identycznej, ale już 
zredagowanie tej noty nie powierzono konferen­
cji, lecz pozostawiono ją do załatwienia gabi­
netom.

I dzisiaj a najdalej jutro konferencja zam­
kniętą zostanie. Warto więc zastanowić się jak 
wygląda Europa po niej, zwłaszcza, że mamy 
jeszcze tak świeżo w pamięci jak wyglądała 
przed nią. Czytelnicy nasi przypominają sobie 
niewątpliwie jakie to dwa tygodnie temu ży­
wiono obawy w sfersch austrjackich. Jedni prze­
widywali, że na konferencji sklei się kwartet z 
Moskwy i mocarstw zachodnich, drudzy, że go­
towe niektóre mocarstwa wydobyć na stół kon­
ferencyjny i inne niezałatwione sprawy trakta­
tu berlińskiego, a przy tej sposobności porusz} ć 
i sprawę bośniacką. W optymizm mało się ba­
wiono, usposobienie pessymistyczne byłe- domi­
nujące, tak dalece, że nawet giełdy ogarnęło. 
Tymczasem, dzięki zabiegom dyplomacji, a jak 
się teraz okazuje głównie dyplomacji niemieckiej, 
obawy te nie spełniły się. Sojusz austro-nie- 
miecki wyszedł cało, równie potężny jak był 
przedtem, a bodaj nawet czy nie potężniejszy, 
przynajmniej o tyle, że ma już za sobą jedną 
przebytą próbę ognia. A ów niebezpieczny kwar­
tet, którego się tak w Wiedniu obawiano, nie 
przyszedł do skntkn, co więcej, stworzyła się 
obecnie, po konferencji, taka sytuacja, że dla 
kwartetu mniej może teraz jest pola niżeli 
wprzódy było.

Zasługa takiego obrotu sprawy spoczywa 
w całości na gabinecie niemieckim. Bezstronnie 
mówiąc, oddać należy Bismarkowi tę sprawie­
dliwość, że nmiał z niesłychaną zręcznością wy­
zyskać te drobne różnice, jakie istniały między 
Francją, Anglią i Moskwą, a które to różnice 
nie dozwalały od samego początku połączyć się 
tytn mocarstwom do wspólnej akcji. Jednakże 
różnice te nie były tak zasadnicze, aby przy 
dobrej woli i pod presją zewnętrznych okoli­
czności mocarstwa te nie miały w końca 
sprzęgnąć się Z9 sobą. Moskwa gdyby widziała, 
że inaczej Turcji rozbić do reszty nie potrafi, 
jak tylko w związku z republikańską Francją 
byłaby ostatecznie poskromiła swą nienawiść do 
republiki. Francja, gdyby widziała, że tylko 
wsojnszu z Anglią może wrócić do dawnej swej 
roli, byłaby w końcn sojnsz ten zawarła, choć­
by i kosztem swych handlowych interesów. Więc 
różnice te nie były tak bezwzględnie wielkie i 
niedające się pokonać. Ale Bismark uchwycił się 
za nie i  je rozdmńchał. Budził 'nadzieje na pra­
wo i na lewo, przed jednymi się płaszczył i gła­
skał ich dnmę (Francja), widząc do czego zmie­
rzają plany drugich (Moskwa), ndawał, że na 
nie się zgodzi, jeżeli inni przystaną; dla jednej 
Anglii był tylko zimnym i obojętnym, ale bo 
widocznie przewiduje rychły upadek gabinetu 
Gladstona. I temi zabiegami dopiął tego, że Fran­
cja odsunęła się od Anglii, a w każdym razie so­
jusz z nią nie nważa za rzecz tak niezbędnie dla 
siebie potrzebną, jak sądziła przed konferencją. 
Moskwa podobnież nietylko się nie zbliżyła ale 
jest dzisiaj dalej od mocarstw zachodnich, niż 
była przedtem. Słowem chaotyczność w stosun­
kach międzynarodowych jest dzisiaj, jeżeli nie 
większą to zpewnością nie mniejszą niż była 
przed konferencją. A wśród tej chaotyczności 
jedno tylko trwa dotąd — a to mianowicie so­
jusz austro-niemiecki.

Wściekłość, z jaką się prasa wiedeńska 
centralistyczna rzuciła na Dunajewskiego 
jest naszym czytelnikom. Liberalno-żydowskie ga­
zety pogranicznych Niemiec wtórują swej braci 
z nad Dunaju, lubo w doborze słów> miarkują 
się więcej. Dla Niemców jest to niesłychaną 
rzeczą, że Polak miałby posiadać zdolności na 
ministra fiaansó?r; ministrom wojny lub spraw

rzymski), uchwalono, że stowarzyszenie ma się 
nazywać: „Akademją Adama Mickiewicza dla 
historii i  literatary słowiańskiej i prlskiej i 
że w A s c y  cL którzy dotąd dali jakikolwiek 
znak swej sympatji, mają być imianowani jej 
członkami. Tym sposobem kilkadziesiąt osób, 
które żadnej poważnej usługi me oddały aka­
demii i które nic wspólnego nie mają z nauką 
i literaturą, zostało mianowanych koresponden­
tami Akademii. Wszystko szło dość pomyślnie; 
l i c z b a  adherentów rosła codzień i prof. Santagata 
zewsząd odbierał powinszowania i podziękowa­
nia za podjętą pracę, dla tego, aby uczcić ro­
cznicę swej inicjatywy, dnia 8. czerwca 1879 r. 
w pięknej auli muzycznego konserwatorjnn u- 
rządził uroczyste posiedzenie Akademii, na któ­
re zaprosił p. Tec fila Lenartowicza * odczytem
0 Mickiewiczu. Polacy mieszkający we F lotnej
1 Wenecji dla okazania wdzięczności zacnemu 
założycielowi i swej szczerej sympatji dla < 
wstającej instytucji, przybyli j
wet z Rzymn nadciągnął p. Wiktor Brodafa i 
przywiózł z sobą marmurowe popiersie Mienie 
wicza, przeznaczone do Kapitolu i £*Psowy ■ r ' 

lew medaljonu naszego wieszcza, który ozao- 
biony w wawrzynową zieleń i ustawiony obok 
trybuny prezydenta dodawały powagi i nrosn 
całemn zgromadzeniu. Ponieważ wszystkim nad­
zwyczaj się podobały te rzeźby, p. Brodski o- 
fi ar o wał Akademii medalion Mickiewicza, który 
odtąd zawsze zawieszany jest w sali, gdzie się 
odbywa posiedzenie Akademii. . 0

Na posiedzenie to zgromadziło się do 2 
osób z różnych sfer towarzystwa bolońskiego, 
ale główny zastęp stanowili profesorowie i stu­
denci uniwersytetu. Po przemówieniu prof. ban- 
t ig ita  miał odczyt p. Lenartowicz „o Mickie­
wicza Jako pisarzu politycznym*, który w wy­
jątkach tylko ogłosiła zaraz Gcaełta d'Italia,, na 
teraz urzędowy organ Akademii *). Na końcu

wewnętrznych mógłby być Polak, lecz Polak 
jako minister finansów musi być w ich oczach 
nieudolniejszym od nieudolnego Kriegsau’a. Tak 
rozumują tutaj „gazieciarze ekonomiści*, któ­
rzy szczególnie z giełdą mają do czynienia. 
Zważywszy na ich „powołanie* i na ich piacę 
między haussą a baissą dziwić im się nie mo­
żemy, że zmiana obecna w ministerstwie au- 
strjackiem tak im nie na rękę.

Ale przyznać z pewną radością winniśmy, 
że poważniejsze organa mające we Wiedniu do­
brych korespondentów inaczej się o Don&jew- 
skim wyrażaią. Korespondent Nordd. Allg. Ztg., 
organu ks. Bismarka p isze: Z wszystkich no- 
womianowanych ministrów jedyny Dunajewski 
ma przeszłość parlamentarną. Dsiwiono^ię już 
słusznie, dla czego mianowano Kriegsaa'* mi­
nistrem a nie Dunajewskiego, który pod tym 
względem jest najzdatniejszy.

W kwestjach politycznych mogą zająć wo­
bec niego przeciwnicy opozycyjne stanowisko, 
ale na to przygotowanymi być winni, że otrzy­
mają od niego odprawę opartą na znsjomości 
rzeczy i fach a (dass sie ihn sachlich and fach 
lich vorbereitet flnden).

Liberalna 1 poważna Augsburger AUg. Ztg. 
bierze natomiast Dunajewskiego w obronę przed 
napaściami liberałów wiedeńskich, przyznając 
także gruntowną znajomość rzeczy i twierdząc, 
że w Dunajewskim zyskał gabinet Taaffego 
niepospolitego mówcę.

Centrum głaska kogo może, i  bije jak mo­
że, ras prawi grzeczności Windhorst, drugi raż 
obraża Lieber. Czemu ? Otóż sprawa projektn je­
szcze nie jest załatwioną. Wniosą go teraz do Iz­
by panów, która według wszelkiego prawdopo­
dobieństwa. przywróci w ustawie artykuł pierw­
szy. Izba posłów jeszcze raz potem głosować bę­
dzie musiała, i jeżeli jeszcze kilku narodowo- 
liberalnych przejdzie od Riekerta do Beningse- 
na, to i paragraf pierwszy przyjęty zostanie.

Przed Watykanem atoli Bismark nstawą 
całą nie będsie się mógł wynosić, bo chorowite 
to stworzenie, które mimo kompromisów zale­
dwie w skutek większości 4 głosów z obciętemi 
członkami zacbowauem zostało przy życiu i Na 
mocy tych ustępstw, które obecnie ustawa ko­
ściołowi podaje, papież z pewnością rokowań ue 
skąpemi Prasami nie rozpocznie.

K o r e s p o n d e n c j e
Z Niemiec d. 29. czerwca.

Projekt dyktatury kościelno-politycznej zo­
stał więc przyjęty, ale drobną większością 
206 głosów przeciw 202 i w formie bardzo ob­
ciętej. Przed rozpoczęciem posiedzenia wylicza­
no, że projekt przejdzie większością '5 głosów. 
Ukończono rozprawę jeneralną i przystąpiono do 
artykułu pierwszego, który odrzucony został 
w drągiem czytaniu, a obecnie na nowo wnie­
siony według umowy kompromisowej przez 
Rauchhaupta. Po raz pierwszy odezwali się przy 
obradach nad tym paragrafem ci narodowo-libe­
ralni, którzy całej ustawie są przeciwni. Ri* 
ckert przemawiający w ich imieniu dał czy 
chciał dać ministrowi wyznań wotum nieufności. 
Minister oświadczył na to, że dopóki większość 
Izby jest za nim, z ufneśe pana Riekerta nic 
sobie nie robi. Ale większość parlamentarna to 
rzecz chwiejna zbyt często! Przekonał się o 
tem minister. W głosowaniu upadł artykuł pier­
wszy większością jednego głosn, (197 jposłów 
głosowało za nim 198 przeciw.) Zdziwienie by­
ło w ielkie; z lewicy posypały się oklaski. Wódz 
kompromisu'Benicgsen miał za- aAą tylko 47 
członków stronnictwa narodowo-liberalnego; o- 
ponent p. Rickert prowadził ich 48. Roze­
słano więc gońców po Berlinie i ściągnięto nie­
dbałych posłów, tak że obecnych było przy koń­
cn posiedzenia 13 tu więcej, razem 408, gdy Izba 
praska w ogóle 433 mandatów posiada. Nowo 
przybyli przechylili szalę zwycięztwa na stronę 
rządu.

Wobec takiej większości zwycięztwo rządu 
nie wydaje się zbyt wielkiem ; równa się ono 
małej porażce, jeżeli zważymy, że najgłówniej­
sze paragrafy 1. i 4. także skreślone zostały 
a z podrzędniejszych artykałów nsanięto jeszcze 
art. 2., 6. i 11.

W dyskusji pod sam jej koniec uderzył Rich­
ter sapatczywie na ministra Puttkammera, i za­
znaczając, że komisja, sprawdzająca wybory, 
dwa mandaty poselskie uznała jednogłośnie za 
nieważne, że mandatarjnsze ci głosowali za rzą­
dem, wyszydzał większość, na której minister 
się opiera, i wyraził nadzieję, że niezadługo 
Pattkammer ustąpi z nrzędu.

Na to powstał Windhorst, i uroczyście w 
imienin centrum udzielił ministrowi wotum u- 
fności, i za kompromis dziękował Beningsenowi, 
ponieważ przez obecny początek na przyszłość 
zawarcie pokoju zostało nł&twionem.

Oświadczenie Koła polsk. w Berlinie.
Na sobotniem posiedzenia pruskiej Izby de­

putowanych przemówił w imieniu Koła polskie­
go prezes jego poseł dr. H e n r y k  S z a ma n ,  
jak następuje:

M. P. Nie weźmiecie mi tego za złe, że o 
tej porze nie będę się wdawał w rozwlekłe, me­
rytoryczne ocenienie sprawy, którą się zajmu­
jemy. Odwołując się w tym względzie wyłącznie 
na to, co moi przyjaciele wypowiedzieli już tak 
przy rozprawach jeneralnych, jako też i spe­
cjalnych — tylko w kilku ogólnych rysach 
wyłożę Wam nasze ostateczne stanowisko wobec 
rządowego przedłożenia.

Przyznacie nam panowie, że wobec tak wa­
żnych i żywotnych interesów, jakie z projektem 
rządowym są połączone, zajmowaliśmy się nim 
bardzo żywo i z wielką bacznością, żeśmy mia­
nowicie szczerze przemawiali za temi wszyst- 
kiemi przepisami, które obecną niedolę złago- 
dzićby mogły, a które albo sil) w projekcie jnż 
z góry znajdowały, albo do niego dodane być 
miały. Jeżeli wszelako królewski rząd domaga 
się dyskrecyjnej władzy snpponującej bardzo 
wiele zaufania — to ze względu na to, czego 
w rzeczywistości po projekcie tym spodziewać 
się możemy, jako też ze względu na ciężkie u- 
trapienia, jakich w ostatnim mianowicie lat 
dziesiątkn w każdym kiernnkn doznaliśmy, i ze 
względu na gorzkie doświadczenia, jakieśmy po­
czynili w dziedzinie administracyjnej — możemy 
tylko zająć stanowisko wielce rezerwowane.

Już ziomkowie moi, którzy przedemną prze­
mawiali, wskazali w mowach swych na to, że 
u nas, mianowicie w skutek ustaw majowych, 
wiara kościelna i jej urzeczywistnienie w życia 
tak ściśle jest złączona z narodowością, że obja­
wy w jednej dziedzinie zawsze wjrwołnją odbla­
ski w drugiej. Do dziś dnia mamy wśród siebie 
innowierców, którzy jednak w kwestjach ko- 
ście 1 ao-politycznych bez wewnętrznej sprzeczno­
ści połączyli się z ogólną religijną świadomością 
ludn. Z drogiej strony zaczepki ustaw majo­
wych, które U nas najprzód i nąjóstrzej zasto- 
sowywać poczęto, szły w dziedzinie wiary ręka 
w rękę z zaczepkami w dziedzinie narodowej. 
Przypominam panom ustawę o językn nrzędo- 
wym, wyrngowanie języka polskiego ze szkół i 
rozliczne weksacje w dziedzinie szkolnictwa. 
Napróżno staraliśmy się znaleść w projekcie 
pnnkt oparcia, z którogobyśmy się przekonać 
mogli, iż rząd zaprzestanie tego systemn, który 
nam podwójnie w najżywszy sposób dokneza. 
Oświadczenia pana ministra, jakie w tym wzglę­
dzie złożył, nie podniosły zbytecznie ducha na­
szego.

W tych warnnkach nie możemy popierać 
ustawy takiej, jaką mamy przed sobą, ani też 
za nią głosować.

Na końcn jeszcze słówko odpowiedzi na o- 
dezwę, z jaką się do nas zwrócił p. minister 
wyznań z powodu ostatniej mowy mego ziomka 
ks. dr. Stablewskiego. Najprzód wypada mi wy­
razić mn podziękowanie za to, że osobiście wy­
raził szacunek dla naszych starodawnych histo­

rycznych tradycyj. Życzyłbym sobie gorąco, aby 
to szlachetne uczncie, jakie ożywia p. Puttka- 
mera, jako człowieka, ożywiało także i mini­
stra. Maszę ma wszelako także oświadczyć, te  
nam nie można zarzucić, jakobyśmy się nie za­
stosowali do stosunków państwowo - obywatel­
skich i do ich następstw. Przeciwnie — zawsze, 
często z ciężkiem sercem oddawaliśmy państwu, 
do którego przyłączeni jesteśmy, bez oporu po­
datek z krwi i mienia. Jeżeli wszelako silnie 1 
wytrwale obstajemy za tem, aby nasze history­
czne i narodowe własności i prawa szanowano, 
i aby dotrzymywano tych praw, jak tego wy* 
migsją prawa Boże, prawa traktatów 1 królew­
skie przyrzeczenia, to wypełniamy tylko święty 
obowiązek i nietykalne wykonujemy prawo. Te­
go się trzymać ehoemy i będziemy — i w tem 
nas żadna krzywda, ani żadne prześladowanie 
nie zachwieje. (Brawo I)

Sprawozdania sejmowe.
Jedenaste posiedzenie d. 80. czerwca 1880. 

fDokońeunie.)
Poseł ks. J a s i e n i c k i  w dokończenia 

swojej mowy czyni cztery zarzuty szkołom lą­
dowym, a mianowicie że oo do języka krajo­
wego nadzory nie stosują się do ustaw zasadni­
czych, gdyż zmnszają uczniów do uczenia się 
języka polskiego, co jest polonizacją, która nie 
osiągnie swojego celu; powtóre że szkoły te 
zostały wyswobodzone z pod wpływu cerkwi, a 
zatem stały się bezwyznaniowemi; potrzecie, 
że istnieje przymus szkolny, który n nas zda­
niem mówcy jest jeszcze instytucją przedwcze­
sną, po czwarte zaś, że nauczyciele religii nie 
są stale i odpowiednio wynagradzani. Mówca 
oświadcza, że nietylko głosować będzie za ca­
łym budżetem jak go przedstawiła komisja ale 
przy pozycji remuneraeji zmiennych i zapomóg 
wniesie podwyższenie z 20.000 na 30.000 zł. 
jak żądała Rada szkolna.

Po tem przemówieniu o godz. 2. minut 5 
marszałek odroczył posiedzenie do popołudnia.

Na posiedzenia popołudniowem rozpoczą­
łem o godz. 6. min. 28 przystąpiono odrazn do 
dalszego ciągn przerwanej dyskusji ogólnej.

Poseł S a w c z y ń s k i  przedewszystkiemob­
jaśnia jeden punkt sprawozdania Rady szkolnej, 
o konferencjach nauczycielskich. Komisja wy­
kreśla wydatek na ten cel przeznaczony, nie 
widząc pożytku z takich zjazdów nauczyciel­
skich. Konferencje nauczycielskie opierają się 
na nstawie, która wyraźnie odbywanie ich po­
leca, przynajmniej raz w rok w każdym okryg* 
szkolnym, i mają wskazany ustawą bardzo ros- 
legły zakres przedmiotów. Mają wiąe cel po­
ważny, w ścisłym związku zostający ze szkołą 
dążą do tego aby wykształcenie dalsze nauczy­
ciela już po złożeniu egzaminu -zostawało poc 
kontrolą, aby władza wiedzieć mogła ezy pra­
cują nad sobą, czy nie pozostają w tyle. Na takich 
konferencjach nadto nauczyciele wybierają swoich 
przedstawicieli do rad szkolnych okręgowych. 
Jeżeli zatem takich konferencji nie będzie, to 
nie będzie sposobności takiego wyboru. Wobec 
wymazania tai kwoty z budżetu, ze względu na 
smutny stan finansów wniosku żadnego nie czy­
nię, ale pozostawiam komisji budżetowej obmy­
ślenie czem te konferencje przyn miej przy 
wyborach zastąpić.

. P° *1®, stanu szkół naszych jnż w  poprze­
dniej sesji sejmowej na uwagi w tym dudu  
odpowiadać musiałem. Szkoły nasze uorgani- 
nizowane są na zasadzie ustawy powszechnej, 
me uwzględniającej specjalnych potrzeb krain, 
a wchodzącej w najdrobniejsze szczegóły. Dele­
gacja nasza nie zgadzała d ę  na te ramy^ w któ­
rych działania autonomicznemu prawie Żadnego 
nie zostawiono pola, ale opozycja nasza nic nie 
wskórała. Ramy te chociaż zastosowane do naj­
nowszych postępów na polu wychowawczem nie 
są jednakże dla nas we wszystkich szkołach 
odpowiednie.

*) W czaiie tym zacny prof. Santagata przez 
ałMZoaęśllwi poślizgnięcie *ię Kłamał lobie żebro i 
priei kilka tygodni leiąo w łóżka musiał praerwaó 
roap*U|tą prasę.

*) Całkowity tekat tej prelekcji wraz z na- 
■tępnemi, jakie wygłosił 1 wygłosi p. Lenartowicz 
w Akademii Miekiowlosa ma być ogłoszony w od- 
dalelnett wydaniu.

posiedzenia rozdano zgromadzonym poezje Mic­
kiewicza: „Odę do młodości", „Do matki Pol­
ki* i „Redutę Ordona* wierszem włoskim, tłu­
maczenia Antonellego, Mtffeciego i Marcucciego 
a dopiskami objaśnione przez Artura Wołyń­
skiego, i odcjytano 21 telegramów nadesłanych 
w czasie uroczystości przez Polaków i polskie 
stowarzyszenia z całej Europy, które zrobiły 
wielkie wrażenie na zgromadzonych. Po posie­
dzeniu zacny prof. Santagata zaprosił do siebie 
na obiad wszystkich Polaków, a ci wywdzię­
czając się za gościnne podjęcie, dali dnia na­
stępnego objad dla całej jego rodziny w jednym 
z pierwszych hotelów.

Oprócz Gaeette d'Italia z Florencji, która 
w trzech numerach ogłosiła długie sprawozda­
nie z tego posiedzenia i podała tekst telegra­
mów i korespondencyj, Attilio Begey, adwokat 
w Turynie i oddawaa zacny przyjaciel Polaków, 
wystąpił w Gaeetta di Torino i  szeregiem ar­
tykułów o Polsce i Akademii Mickiewicza, któ­
re później wydał w pięknej broszurze pod ty­
tułem : „La Polonia e 1’Accadomia di Storia e 
Letteratnra polacca e slava nelTUniversita di 
Bologna* (Turyn 1879 str. 40 in 8yo). Wkrótce 
potem adw. Begey w tymże samym dzienniku 
ogłosił kilka artykułów o znaczenia i doniosło­
ści jubileuszu Kraszewskiego, na który Akade­
mia Mickiewicza wysłała swego członka p. Win­
centego Arnese, jako jej reprezentanta.

Nareszcie prof. Santagata z przyboczną ko­
misją wyleczywszy się z iluzji, o jakich powy­
żej wspomniałem, przystąpił do opracowania o- 
statecznego statntn. Przedmiotem dłngich roz-

Eraw bynajmniej nie był program Akademii, na 
tóry od razu wszyscy się zgodzili, ale sposób 

urzeczywistnienia onego, Dwie szczególniej kwe­
st je zajmowały umysły inicjatorów: czy Akade­
mia ma być ciałem uczonem, z samych specja­
listów złożonem, czy też stowarzyszeniem nan- 
kowem, mającem na cela kształcenie swoich 
członków, a przez nich kraj cały w obranym 
kierunku? i w jaki sposób zdobyć jej i  zape­

wnić środki materj&lne, niezbędne do uskute­
cznienia przedsięwziętego dzieła.

Ponieważ ze względów fluansowych r*ąd 
odmówił utworzenia w uniwersytecie Bolońskim 
katedry literatury słowiańskiej, o jaką w imie­
nin swojego stowarzyszenia prosił prof. Santa­
gata, ponieważ ani w uniwersytecie, ani w ca­
łej Bolonii nie było nikogo, coby posiadał jaki­
kolwiek język słowiański i był obeznany z od­
powiednią literaturą, ponieważ wreszcie Akade­
mia będąc dziełem inicjatywy prywatnej, a do 
tego osób niezamożnych, nie posiadała własnych 
funduszów, ani też mogła rachować na pomoc 
rządową, zdrowy rozum tylko poparcie kół szer­
szych wskazywał jako jedyną podstawę fiuanso- 
wości, w debatach ostatecznie przeważyła myśl 
pierwotna i uchwalono, że każdy student uni­
wersytetu i wyższych zakładów naukowych, i 
wszelka osoba wykształcona na równi z profe­
sorom, może być członkiem Akademii, i że wszy­
scy członkowie czynni, jeżeli nie chcą, lub nie 
mogą przy wpisie uiścić jednorazowo 60 fran­
ków, mają rocznie opłacać trzy liry, a to na 
koszta administracji i publikacyj, jakie później 
darmo otrzymywać będą.

Spodziewano się, ża przy ogólnej sympatji 
dla Akademji znajdzie się w Italji za granicą 
przynajmniej 600 takich członków, którzy na­
tychmiast złożą owe 60 franków i tym sposo­
bem utworzy się żelazny fundusz 80.000 fran­
ków zapewniający na wieczne czasy byt i trwa­
łość Akademii. Pięcioprocentowe odsetki od 
tego kapitała postanowiono obracać na opłatę 
lokalu i utrzymanie kancelarji w ilości 300 fr., 
a na stałe wydawnictwo własnego organa 1.200 
franków. Obliczono, że za tę sarnę możnaby 
w Bolonii wydawać dwa arknsze druku na mie­
siąc W 500 egzemplarzach, i że każdy z człon­
ków otrzymałby rocznie 24 arkusze druku bez­
płatnie. W miarę napływu prenumeratorów ma 
się powiększać liczba odbijanych egzemplarzy, 
a wszelki zysk będzie obracany na specjalne 
wydawnictwa. Pismo to ma ogłaszać najpierw 
urzędowe sprawozdania a posiedzeń i wszelkich

czynności Akademii, następnie udatne tłóaaese- 
nia naszych i słowiańskich poetów, artykuły ki* 
storyczne i naukowe o literaturze naszej i Sło­
wiańskiej, wreszcie treściwe opisy stosunków i 
politycznych dążeń różnych dzielnic słowiańszczy­
zny, O honorarjaeh dla autorów mowy niema, bo 
każdy członek korespondent jest obowiązany wy­
pracować, gdy przyjdzie na niego kolej, jakieś spe­
cjalne atndjnm, lnb przynajmniej zrobić komu­
nikat to jest streszczenie dzieła przezeń przeczy­
tanego. Z tego, com powiedział, przekonacie 
się, że jednorazowe złożenie 60 franków lub też 
opłacanie 3 fr. rocznie nie jest czem innem jak 
tylko przymusową prenumeratą na pismo które 
Akademia ma wydawać.

Ponieważ miesiąc czerwiec z powodu egza­
minów w uniwersytecie jest niedogodny tak dla 
studentów jak dla profesorów i ponieważ ro­
cznica śmierci Adama Mickiewicza przypada $6. 
listopada, postanowiono w statucto, że troczy 
ste posiedzenia Akademii, na których mają być 
odczytywane sprawozdania z całorocznej działal­
ności mają się odbywtć w niedzielę najbliższą 
rocznicy powyżej wspomnianej.

Ułożony statut był przedstawiony na ogól- 
nem zebraniu Akademii, a po przedyskutowa­
niu i obrobienia każdego szczegółowego para­
grafu (dyskusja zajęła dwa posiedzenia), dnia 14. 
grudnia 1879 r. został ostatecznie uchwalony 1 
przyjęty.

Podaję tu nazwiska profesorów uniwersy­
tetu Bolońskiego, którzy pierwsi przyjęli statut 
i do Akademii według niego ukonstytuowanej 
przystąpili: Santagata Dominik, Belmi Franci­
szek, Ferranti Wincenty, Turrini Jópf; Brizio 
Edward, Ceneri Józef, GemelU Karol, Vella Lu­
dwik, M&rtinelli Filip, Maroscotti Anioł; Giusti 
Emil, Panzachi Henryk, Pellicioni Kajetan. Er- 
col&ni Jan Cbrz., S&fft Aureliusz, Sangiorn Ka­
jetan, Cassani Jakób, Regnoli Oreste, Mento- 
V4ni-0:setti Dominik; Peroglio Celestyn, Aerl 
Franciszek; De Meis Kamil, Filop&nti Quirico, 
Pomijam nazwiska studentów i obywateli Bo- 
lońskloh. (O. d. n.)
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n b i y  poszliśmy za modą. U nas ta myśl była 
inicjowaną daleko wcześniej, niż w Badzie pań­
stwa najprzód przez śp. dra Dietla, ówczesnego! 
rektora uniwersytetu krakowskiego, następnie! 
w sejmie. Już w sierpnia 1868 sejm przyjął' 
projekt reformy szkół, zaprowadzenia aemina-j 
rjów nauczycielskich. Były tam uwzględnione 
odrębne potrzeby szkół ludowych miejskieh i! 
wiejskich, były seminarja dwu- i trzechletnie 
z możnością przechodzenia z pierwszych na dru­
gie. Projekt ten nie był sankcjonowaay, ponie­
waż nie było powszechnej ustawy szkolnej. Na­
stępnie wydano tę nstawę, dano nam w niej je­
dyną możncśC skrócenia kursn z czterech lat 
na trzy, ale z warunkiem, że nasze seminarja 
w tym skróconym terminie przy dwóch językach 
krajowych zamiast jednego, przy dwojakich i 
świętach zamiast pojedynczych mają spełnić to! 
samo zadanie pedagogiczne i dydaktyczne.

Wiadomo, jakie dawniejsze szkoły miały; 
wady. Uważano je za deutsch - oesterreichische 
Yolksschnlen, jące zadanie przygotowywać do 
szkół wyższych Dziś szkoła ma cel zamknięty; 
w samej sobie. Nie tylko przygotowuje do szkół 
wyższych, ale daje jeszcze coś więcej, te, czego 
potrzeba temu, kto na nićk tylko poprzestaje.

W r. 1873, gdyśmy nchwalili ustawę szkol-1 
ną, byliśmy w położeniu przymusowem, musie­
liśmy się zamknąć w granicach ustawy powsze­
chnej. Można było nie zgodzić się na to, ale 
wówczas nie mielibyśmy żadnej ustawy szkol-j 
nej, przeważyło więo zdanie, że należy poddać 
się warunkom, a w praktyce przedsiębrać ulep­
szenia, jakie się dadzą. Nie była to więc moda, 
ale konieczność.

Poseł hr. Bey zarzucał planowi szkolnemu 
encyklopedyzm, cytował przedmioty, a nawet 
ich części, wymieniał naw6t astronomję, której 
tam wcale nie ma. Bzecz ta przedstawiona dra­
stycznie, wzbudziła wesołość. Jest to broń ła­
twa, rzecz najlepszą można ośmieszyć. Ja po­
wiem tylko, że w planie są nazwiska różnych 
przedmiotów, nie ma jednak obowiązku do sy­
stematycznego tych przedmiotów wykładu. Nie 
ma do tych nauk osobnych podręczników, a na­
wet używać ich nie wolno. Kilka książek, któ­
rych nżywa niższa szkoła Indowa, zawierają to 
wszystko. Nie ma rozstrzelenia nanki na odrę­
bne fachowo traktowane przedmioty. Mówca 
przykładami wyjaśnia, jak skromnym i ogólnym 
jest zakres tych nauk. Opierają się one na tern 
tylko, co dziecku można dać pod zmysły, bo 
dzisiaj na tern opiera się nauka, objaśniają się 
przedmioty codziennego nżytku. Encyklopedyzm 
ten nie jest więc rzeczą tak straszną. Jest to 
właściwie nauka języka polskiego lab ruskiego, 
wykładana na artykułach, traktujących o ró­
żnych potocznych i pożytecznych przedmiotach.

Co do skutków ustawy, o tych mówić tru­
dno. Ustawa weszła w życie od lat 7 i nie 
wszędzie od razn lecz kolejno. Szkoły były or­
ganizowane w różnych latach, przedwcześnie 
więc dziś sądzić o rezultatach, zwłaszcza że u- 
stawa jest nowa a ludzie dawni, kształceni in­
nym sposobem. Bo w Austrji zawsze tak się 
robi, że naprzód ustanawia się rzecz a potem 
dopiero przychodzi kwastja, czy są Indzie do 
wykonania tej rzeczy. Tak samo było ze szko­
łami średniemi.

Uwzględniwszy te wszystkie czynniki, przy­
znać musimy, że ehoć stan szkół nie jest świe­
tny, ale me jest także mk zły jak go przedsta­
wiono. Znając młodych nauczycieli, mogę panom 
zaręczyć, że jest między nimi wielu gorliwie 
pracujących. Dowodem tego jest także działal­
ność owyck konferencyj nauczycielskich, na któ­
rych przedstawiano prace bardzo sumienne i 
zdolne, dowodzące, że ci ladzie kształcili się 
nieraz o głodne, gdy obarczeni liczną rędziną, 
gdy mieli zaledwie 9 centów dziennie na głowę 
na utrzymanie; korzyć się muszę przed pracą i 
sumiennością tych ludzi (Brawo 1) Toż samo ob 
jawia się  na zjazdach Towarzystwa pedagogi­
cznego, więc rzecz nie ma się tak ile , jak mó­
wił p. hr. Bey, który, jak się zdaje, nadużył 
metedy indukcyjnej i s  jednej może jakiej szko 
ły  sądził o wszystkich.

Powołane przez hr. Beya świadectwo Bady 
szkolnej krajowej o pogorszenia w stanie nanki, 
sprawiło wrażenie, to jednak sprawozdanie za­
wiera powody dlaczego tak było, a tych powo­
dów zapewne hr. Bey nie czytał a przynajmniej 
aie przytoczył. Te powody były: reorganizacja 
okięgów szkolnych, a więc zwolniony nadzór, 
graaająoe choroby i  konieczność zamykania cza­
sowego szkół, wreszcie nieregularne uczęszcza­
nie na naukę. Sprawozdanie to jest tylko do­
wodem, że Bada szkolna sumiennie wykazuje 
każdą fluktuację w stanie nanki, nie tając ni- 
czego przed krajem. Przyczyny pogorszenia są 
podane prawdziwie, czego dowodem jest to, że 
w latach, w których przyczyn tych nie ma, stan 
nauki się polepsza.

Zgadzam się z kr. Beyem, że jest dosyć, 
aby szkoła nauczyła czytać, pisać, rachować, 
wykształciła w religii i moralności. Idzie j6dnak 
o to co czytać? Wszakże to nie jest rzeczą o- 
bojętną. Trzeba więo czytać rzeczy religijno- 
moralne, opisy przyrody, krajów, wypadków hi­
storycznych itd. a tym sposobem właśnie speł­
nia się plan naukowy i czytanie osiąga swój 
cel, bo przyczynia się do rozwoju sił umysło­
wych. Nauczyć czytać bez wskazania co czytać, 
jest nawet rzecsą szkodliwą iBrawo I)

Na wychowanie religijne kładę także na­
cisk. Nanki, któreby prowadziły do wyziębienia 
sere, byłyby zgubne. Dzisiejszy plan szkolny 
nie pomija religii, ehoć może za mało godzin 
na nią wyznacza, a Bada szkolna dba o to, aby 
ta nauka nie była zaniedbywaną. Faktem jest 
jednak, że gdy przyjdzie rubryka bndżetn szkol­
nego, żądająca remuneracji dla katechetów, to 
sejm zapomina o tej potrzebie religijnego wy­
chowania i kwoty konieczne obcina. (Oklaski). 
Obcięto te kwoty tak, że jednym można dać a 
drugim nic, tak że nieraz w jednej okolicy ka­
techeta obrządku łacińskiego otrzymuje wyna­
grodzenie, a katecheta obrządku greckiego nic. 
Nie można więc znaleźć równej miary w grani- 
eaeh tak obciętej dotacji.

Szkoła ludowa nie może odraza zupełnie a- 
sposobić swego ucznia do praktycznego życia, 
zadaniem jej jest wydać wychowańców takich, 
którsyby byli zdolni po wyjścia wyrobić sobie 
w praktyce zdrowe pojęcie o zadaniach tego ży­
cia. Dziecka 12-letniego do tego wykształcić nie 
można. Gdyby kto sądził, że to zdoła uczynić, 
toby się ładził. Szkoła nie ludzi skończonych 
ale przysposobionych ma wydawać.

W planie seminarjalnym jest rzeczywiście 
bardzo wiele przedmiotów, ale życie praktyczne 
tyle stawia szkole wymagań, że gdyby nauczy­
ciele chcieli odpowiedzieć tym wszystkim wy­
maganiom, toby podobno daleko bardziej zalu­
dnił się Kulparków. Żądają, żeby szkoła ludowa 
uczyła agronomii, chowu bydła, weterynarji, sa­
downictwa, pszczelnictwa, hygieny, ekonomii po­
litycznej, leśnictwa, stenografii, przepisów praw­
nych, statystyki, geologii itp.

Ziąaają tego wszystkiego ciała poważne, 
kongresy naukowe, stowarzyszenia Ind:.* uczo­
nych, nawet ankiety zwoływane przez Wydział 
krajowy. Czyjeż siły mogą temu podołać, i któż­
by nie popadł w obłąkanie, gdyby rzeczywiście 
uwierzył, że szkoła ludowa ma bjć uniwersal- 
nem lekarstwem na wszystkie choroby społe­
czne ?

Hr. Bey przytoezył jeden temat do zadania. 
Temat ten zdaje się strasznym. Mówi o przed­
miocie, o którym możnaby pisać dzieła. Ale 
w szkole Indowej nikt nie żąda dzieła, tylko 
streszczenia tego, co nauczyciel powiedział. Po­
dobnież zadano w jednej szkole za temat poró­
wnanie igrzysk olimpijskich z wystawami po- 
wimchnemi. Jeden z dziennikarzy, który sam 
nie zdał matury, bardzo ośmieszał tea temat, a 
przecież cóż jest tak dziwnego w tein wstawie­
nie? Zresztą mogę panów stanowczo zapewnić, 
że temat, jaki przytoczył hr. Bey, nigdy zada­
wany nie był, chociaż zadanie go byłoby tylko 
błędem pojedynczego nauczyciela, a nie potę­
pieniem rycsałtowm  całego szkolnego systemu. 
Nie można tak generalizować zarzutów, z przy­
padkowych usterek niemożna wyprowaizać złej 
opinii o całości.

To co w przeciągu tych kilku lat na pod­
stawie nowej organizacji dało się zr .bić, według 
najsumienniejszego mojego przekonania zasługnie 
na uznanie. Ni6 odraza Kraków zbudowano, ale 
zrobiono wiele, i w dalszym ciągu zrobi się wię­
cej. Zabrałem głos dla dodania otuchy nauczy­
cielem, ażeby nie powiedzieli, że za swą pracę 
w głodzie i nędzy, za pracę sumienną i wy­
trwałą nie znaleźli należytego uznania, któreby 
ich do dalszych usiłowań zachęcić mogło. (Gło­
śne oklaski.)

Poseł B o m a n o w i c z  wraca do punktu 
wyjścia dyskusji to jest do cyfr. Z preliminarza 
Bady szkolnej 486.000 złr. Wydział krajowy 
obciął około 110.000 złr. a komisja budżetowa 
obcięła jeszcze 25.000 złr. czyli razem obcięto 
135.000 złr. W cyfrach tych uwidocznia się 
smutny stan finansów krajowych, który był je­
dyną przyczyną tych okrojeń, tak dla Wydziału 
krajowego jak dla komisji. Kładę na to nacisk, 
ażeby tych obniżeń nie kładziono na karb o- 
wyeh wstecznych prądów, o których mówił p, 
Hausner, co w cezach ludzi stojących po za Izbą 
lub po za krajem mogłoby się wydać słasznem. 
Jeżeli zatem ja i szczupłe grono moich przyja­
ciół politycznych głosować będziemy za temi ob 
niżeniami, uczynimy to tylko pod wpływem te 
go smutnego stanu finansów.

Go do owych prądów wstecznych zaprze­
czono z pewnej strony ich istnienia, mnie je­
dnak te zaprzeczenia nie wystarczają. Jeżeli ich 
niema w tej Izbie to są nazewuątrz, a Izba po­
winna przeciwko nim się zamanifestować. Mno­
żą się artykuły i broszury za obniżeniem po­
zioma nauk w szkołach ludowych i seminarjach, 
zniesieniem przymusu szkolnego, zmniejszeniem 
wydatków na szkoły, powrotem do dawnych du­
chownych nadzorów szkolnych. Z takiemi obja­
wami liczyć się trzeba. I tu powiedziano, że le­
piej żeby lud nie miał szkoły niż żeby był gło­
dny. Z tego można wyprowadzić wniosek, który 
niezawodnie nie leżał w zamiarze tej bystrej 
głowy i tego szlachetnego serca, z którego się 
ten okrzyk wydobył, wniosek że trzeba wydat­
ki na szkoły zredukować do minimum, ażeby 
ulżyć ciężarów ludowi.

Zakwestjonowano tu także pożyteczność u- 
chwały sejmowej zaprowadzającej przymus szkol­
ny, słyszeliśmy głos żądający ograniczenia na­
uki w szkołach ludowych ao religii, czytania, 
pisania i rachunków. Jest w tern tęskne westch­
nienie za takiemi właśnie szkołami, z których 
lud nasz wyniósł tyle moralności, że zbrodnie 
coraz się mnożą, tyła czytania i pisania, że pod­
pisuje wszystko co pokątny pisarz podpisze i 
tyle rachunków, że się daje na każdym kroku 
liehwiarskiemi procentami wywłaszczać. (Bra 
wo.) Strzeżmy się zatem wracania ku temu sy­
stemowi. Ta Izba od pierwszej chwili swego by 
tu ciągle dążyła do rozkrzewienia oświaty, do 
reformy szkół, wprzód nim o tern pomyślał par 
lament pod szkocką bramą, jnż n nas wspomnia­
ni przez p. Sawczyńskiego dr. Dietl i Adam 
Potocki kreślili postępowy, oparty na rozumnych 
zasadach program tej reformy. Uchwałę organi­
zującą szkoły Izba ta powzięła w r. 1872, w 
stuletnią nieszczęść kraju rocznicę, którą lu- 
dność obchodziła w ten sposób, że dwadzieścia 
kilka tysięcy składkujących złożyło około 70.000 
złr. na szkoły. Nie była to moda. Nazwa ta 
krzywdzi nas, a służy tylko tym, którzy w py- 
szałkowstwie swem mienią się wynalazcami szkół 
i wynalazcami wolności. Nie zapoznajmy wła­
snych naszych zasług, bo to prowadzi do opusz­
czania rąk i cofania się na drodze rozwoju ■ 
postępu.

Nie uznaję bynajmniej żeby dzisiejsza or­
ganizacja szkół była doskonałością, lecz wyso­
ko stawiam jej główne zasady i sądzę, że w 
nich nic zmieniać nie trzeba. W szczegółach 
w administracji jest wiele do zmienienia i po­
prawienia, przyznają to ci sami, którzy stoją na 
czele naszego szkolnictwa.

Zmierzam do końca i oświadczam, że me 
mogę być przeciwnym wnioskowi p. Szujskiego, 
który dąży do zmiany ale nie dotyka zasadni­
czych podstaw. Za wnioskiem tym zatem z gro 
nem mych przyjaciół politycznych głosować bę 
dziemy w tem przekonania, że ankieta taka od 
owych zasadniczych podstaw nie odstąpi. (0 -  
klaski.)

Poseł ks. K r a s i c k i  oświadcza, że jako 
przedstawiciel narodu ruskiego mógłby podnieść 
niejakie rekryminacje, ale tego nie czyni ze 
względu, że dyskusja zeszła na niewłaściwe sta­
nowisko. Mówca zapytuje p. Bomanowicza jakie 
to są te wsteczne prądy, bo sam tego domyślić 
się nie może (Brawo.) Oskarżaliśmy wszystkich 
o upadek szkół, tylko zapomnieliśmy oskarżyć 
siebie. Upadek ton nie od dziś się datuje trwa 
on oddawna i oddawna posłowie ruscy zwraca­
li nań uwagę. Narzekam na system ale chociaż­
by system był najgorszy to dobra wola zrobiła­
by dobrze i przy tym systemie. Organa jednak, 
które mają ten system wprowadzać w życie po­
pełniają ciągłe omjłki. Tak przynajmniej n nas 
na wsi się ta rzecz przedstawia. Mówca przy­
tacza różne przykłady na dowód tego twierdze­
nia, mówi jednak tak cicho, że go niepodobna 
dosłyszeć, w końca zaś dziękuje Izbie, że zwró­
ciła uwagę na stan szkół i wyraża przekonanie, 
że szkoły przy dobrej woli i  pomocy Bożej jak 
nie upadły tak nie upadną, tylko nie należy u- 
pośledzać języka rodzinnego pewnej części lu­
dności.

P. Henryk hr. W o d z i c k i nie chciałby 
nużyć Izby po tak długiej dyskusji, jednak po 
przemówieniach pp. Hausnera i hr. Dzieduszyc- 
kieso widzi aię zniewolonym łtanąć niejako we 
włunej obronie, gdyż p. hr. Bey nie przema­
wiał w imieniu własnem, ale w imieniu Koła, 
do którego i mówca należy. Zkąd ten strach 
przed reakcją, tego pojąć nie można. Poseł 
Hausner za to, ze nam się zdawało, iż system 
edukacyjny nie odpowiada potrzebie, omal że

nas nie zaliczył do czarnego internacjonała. Nie 
ma jednak reakcji w tem, że ktoś chce złe zmie­
nić na lepsze. Pan Hansner zacytował Francję. 
Przykład to niebezpieczny. Tam wszystkie po­
wagi obalone, a indywidualność tak wybujała, 
że zapomina o dobru ogólnem gdy idzie o oso­
biste. Zapominając o komunie, o rozkładzie spo­
łecznym tego kraju, p. Hausner stawia jiam go 
na wzór, bo tam wielu czytać umie, ale choć­
bym miał być powtórnie okrzykniętym za reak­
cjonistę, muszę wraz z moimi przyjaciółmi po­
litycznymi wyznać, że takiej jak we Francji o- 
światy nie pragniemy. (Brawo.) My jednakże 
nie jesteśmy re&kejonastami, tylko na zadanie 
szkół zapatrujemy się trzeźwo, i dążymy do 
zmiany tego, co za złe uważamy.

Co do przemówienia hr. Dzieduszyekiego, 
to boleśnie dotknięci zostaliśmy zastrzeżeniem, 
jakie dodał, przystępując do wniosku p. Szuj­
skiego. Zastrzeżenie to, że przystępuje do wnio­
sku, jeżeli za nim co się nie kryje, ubliża te­
mu, którego wszyscy szanujemy, oprócz może 
niektórych dzienniczków, któreby go za reak- 
cjonarjusza podać chciały. (Brawo.)

O samym systemie szkolnym mówca czyni 
tylko kilka krótkich uwag. Ta tylko oświata 
jest dobrą, która poziom umysłowy całej ludno­
ści podnosi, a nie ta, która niektóre jednostki 
do wyższych warstw społecznych przenosi. 
W Anglii rzemieślnik się chlubi, gdy od kilku 
pokoleń stoi na czele jednego warstatu, u nas 
marzy, aby syn jego wyniósł się na coś lepsze­
go. Trzeba więc znaleźć taką oświatę, któraby 
takich rezultatów nie wydawała.

Mówca dotyka jeszcze jednego punktu. Tru­
dno jest znaleźć c ś salachetuiejszego jak two­
rzenie stypeadjów, ale pytanie, czy nie byłoby 
'epszego, pożyteczniejszego środka używania ma- 
ątke, jak tworzenie tych stypsndjów. Lepiej 
ijłoby może nuść pomoc źle uposażonym nau­
czycielom wiejskim, niż przez tworzenie stypen- 
djów wyrywać jednostki z jednych warstw spo­
łecznych do innych, na nieszczęście dla nich, i 
na małv bardzo dla społeczeństwa pożytek. 
(Brawo.)

Poseł C h r z a n o w s k i  nważa, że dążność 
całej dtisiejszej rozprawy streścił najlepiej p. 
Szujski w swoim wniosku. Jest nią zreformo­
wanie szkół i uczynienie ich odpowiedniejszemi 
naszym potrzebom. Dążność ta ożywiała już tę 
Izbę przed 10 laty i dzłś ją podnosimy, bo 
wówczas te reformy zdawały nam się niemoże- 
bne, dziś zaś, przy innem dla nas usposobienia 
w rządzie, większa jest nadzieja urzeczywist­
nienia tej dążności, i dlatego wniosek p. Szuj­
skiego ma bardzo wielką wagę i jest bardzo na 
czasie.

legraficznie od dyrekcji seminarjum żeńskiego 
w Krakowie owego ćwiczenia, które ma nade­
słano i przekonał się, że jest w niem wpraw­
dzie mowa o Justynjanie, ale nie ma nawet 
wzmianki o Karolu Wielkim, ani o kodeksie 
Napoleona.

Komisarz rządowy, p. Filip Z a l e s k i  o- 
świadcza, że cała ta dyskusja tak poważna i 
wyczerpująca będzie dla Bady szkolnej krajo­
wej wskazówką do dalszego postępowania, a 
przyjęcie wniosku p. Szujskiego i ankieta szkol­
na nowych dostarczą materjałów, z których Ba­
da szkolna krajowa z całą skwapliwośsią korzy­
stać będzie, dla doprowadzenia szkół do takie­
go stanu jaki potrzebom kraju jest najodpowie­
dniejszy. (Huczne oklaski.)

Sprawozdawca p. S m a r z e w s k i  czaję bar­
dzo dobrze, że Izba najchętniej by usłyszała, że się 
zrzeka głosu, prosi jednak o cierpliwość na krótką 
chwilę. Mówca oddaje hołd powadze i gruntowności, 
z jaką prowadzono tę dyskusję. Przed kflkn laty 
jeszcze taka dysknsja nie byłaby włsśdwą, bo 
szkoły były jeszcze wówczas młedsmi latoroślami, 
których nie godziło się mrozić krytyką. Dziś jnż 
przyszedł czas ns krytykę i Instytucje szkolne nie 
powinny się jej obawiać ze strony sejmu. Dyskusja 
ta zostawi w nas bardzo miłe, bardzo harmonijae 
wspomnienie, wmieszał się w nią jednak akord fał­
szywy, rzneono podejrzenia, które są czynnikiem 
rozkładowym i największą do postępn przeszkodą. 
(Oklaski) Pierwszy dzisiejszy mówca z własnej 
fantazji wysnuł obraz, którym chciał nas przestra­
szyć i którego sam s'ę przestraszył. Byli tam kró- 
lotójcy, był baron von der Rocke był ksiąię Lich

na nagrodę pieniężną, ta jednak wedłng k i i .  
zasadniczej uchwały komisji nie może bjć synom-; 
zamożnych rodziców przyznaną); b) kursu przygo­
towawczego : Chałgasiewicz Bolesław, Jaźwieeki 
Józef, G-órski Mikołaj, Oparzysty Antoni, PSoho 
Kazimierz, Leśniowski Władysław, Wojtowicz 
Ludwik, Zdrodowski Karol, Zimmerman Jan, Gross- 
ner Jan, Hołoszkiewicz Karol, Jagielski Antoni, 
Schubert Karol, Stieber Ludwik, Stieber Zygmnnt, 
Świętnickl Józef, Bagiński Lndwik, Biliński Kazi­
mierz, Czerwiński Kazimierz, Horwath Józef, Mats 
Mieczysław, Sierocińsk! Stefan, Wisner Ludwik, 
Bambnrowicz Władysław, Bsrtz Wilhelm, Boznański 
Antoni, Gościcki Zygmnct, Harasymowicz Aleksan­
der, Hornik Jnlian, H irodyski Karol, Kaczmarz J6- 
Bff, Korczyński Jan, Nahorny Karol, Madnra An­
toni, Rayman Jnlian. — Szkoła w ogóle bardzo 
pięknie się rozwija, dzięki miastu i komisji, a prze* 
dewszystkfemn energicznemu dyrektorowi i gorli­
wym a zdolnym profesorom szkoły. Oby ją tylko 
Bóg uchował od zawierzonych innowacyj, które 
choćby formę poprawiły co jednak jest najzu­
pełniej wątpliwem — to z całą atoli pewnością, 
samą szkołę do upadku sprowadzićby mogły 1

Jas

Dnia 1. lipca.

Odezwały się jednak niektóre głosy nie­
zgodne z tem dążeniem do reformy na lepsze 
Taki6mi są zdania przeciw przymusowi szkol­
nemu, za ograniczeniem szkół do czytania i pi­
sania, choć czytanie i pisanie nie są same przez 
się nauką tylko m&terjałem, narzędziem, klu­
czem do nauki. Mimo tych głosów p. Hausner 
za daleko się posunął sądząc że istnieją u nas 
jakieś wsteczne prądy skierowane przeciw o- 
świacie. Tak nie jest. Mam nadzieję, że prądy 
tego rodzaj a nigdy w tej Izbie nie znajdą po 
słuchu. (Brawo).

Mówca wspomniawszy o potrzebie niektó 
rych zmian w administracji szkolnej, przecho­
dzi do obniżeń pozycji szkolnych w budżecie i 
wyjaśnia że te obniżenia nie są szkodliwe. Kon­
ferencje nauczycielskie okręgowe są bardzo po­
żyteczne w teorji, w praktyce mniej może, zaś 
przewodniczący w Radzie szkolnej oświadczył, 
że te konferencje już w tym roku nie mogłyby 
się odbyć, byłaby to zatem pozycja zbyteczna 
Kwoty w r. b. na budynki szkolne nie wstawia 
się podobnież dla spóźnionej pory, jak głównie 
dla smutnego stanu fiuamów oraz dla wstrzy­
mania gmin od stawiania zbyt kosztownych bn- 
dynków. Nieumieszczenie tej sumy w budżecie 
może tę tendencję do zbytkownych budynków 
zmodyfikuje.

Poseł ks. Jasieniecki wystąpił tu z z&rzn 
tami przeciw tak zwanej polonizacji szkół, czy- 
niąo to jakoby w imienia swojem i swoich 
przyjaciół jako reprezentantów ruskiego ludu. 
Jest tu jednak wielu reprezentantów lud&ośei 
mówiącej po rusku, którzy nie podzielają tego 
zdania, mówca zatem zaprzecza ks. Jasieńskie­
mu prawa przemawiania w imieniu ludu i kon­
statuje, że zdanie jego było tylko zdaniem pe­
wnej partji. (Brawu).

Poreł hr. K r n k o w i e c k i  oświadcza, że 
zażądał głosu dlatego, że chciał wypowiedzieć 
jak jego wyborcy Bosini zapatrują się na tę 
kwestję. Uczyniłem to, choć pewna część dzien­
nikarstwa naszego odsądziła mnie od taktu, 
dlatego ie  z pewną częścią tej Izby, która zwy­
kle za oszczędnością ze mną głosuje, nie zwy­
kłem się zgadzać w sprawach szkolnych. Prąay 
wsteczne istnieją, przekonało mnie o tem nietyle 
przemówienie p. nr. Beya, ile głosy pp. Kra­
sickiego i Jasienickiego. Mówca odpiera za­
rzuty jakie planowi szkolnemu poczyniono i 
wysoko podnosi dążność moralną szkół, wpły­
wającą nawet pośrednio na umoralnienie star­
szych ludzi. Szkoły te nie są bezwjsnanio- 
wemi, jeżeli gdzie religja nie jest wykładaną to 
wina księdza, gdyby ci panowie księża co po 
całym roku siedzą w Wiedniu w Badzie pań­
stwa więcej o parafiach i szkołach pamiętali, 
toby pod tym względem było lepiej. Dalej mówca 
odpowiada na cztery zarznty uczynione szko­
łom przez ks. Jasienieckiego, oraz zaprzecza 
twierdzenia jakoby szkoły zniechęcały uczniów 
od ich stanu. Owszem mówca twierdzi, że u- 
czniowie chętnie biorą się do pracy, tak że do 
mówcy samego nieraz przychodzą do roboty za­
miast iść do szkoły, tak że mu nauczyciel nie­
raz wyrzuca dlaczego im daje robotę, kiedy u- 
stawa żąda aby do szkoły chodzili. (Wielka 
wesołość). Cieszę się panowie, — kończy mó­
wca, — że taką wesołość obudziłem, jest to 
jednakże rzecz poważna. Ja dumny jestem z tego, 
że wezwania o zmuszenie do chodzenia do szkoły 
chowam do sznfiidy, a dumny jestem dlatego, że 
w tym rokn jest nędza i niedostatek, a w to­
kiem położeniu od rygoru przymusu szkolnego 
odstępować należy i myśleć przedewszystkiem o 
daniu ludowi zarobku.

Poseł hr. B e y  zabiera głos do sprostowa­
nia faktu, oświadczając, że temat zadania szkol­
nego, o którym mówił, był ogłoszony w Czasie 
i że uczennica, której to było zadane, udawała 
się o objaśnienie do prof- Szujskiego. Posłowi 
Hansnerowi mówca nie odpowiada, nie przyzna­
jąc się zupełnie do myśli, którą p. Hausner wy­
ciągnął z jego mowy, a która jest wyłącznie p. 
Hausnera fantasmagorją.

Poseł hr. D z i e d u s z y c k i  prostuje fikt, 
że bynajmniej nie oświadczał, iż przystępuje do 
wniosku p. Szujskiego z zastrzeżeniem,, że się 
za niem nie kryje jaka myśl wsteczna. Mówca 
powołuje się na stenogram swojej mowy, na do­
wód, że tego wcale nie powiedział.

Poseł S a w c z y ń s k i  w sprostowaniu fi-  
ktycznem odpowiada p. hr. Bejowi, że żądał te­

* Wesoła komedja Wład. hr. Koziebrodzkisgo
p. t. .System p. Madeja*, o której przygotowy­
waniu donosiliśmy przed kilkoma dniami, przedsta- 

. . . . . . . . .  wionę będzie jutro po raz pierwszy na naszej zee-
tem tein, był wreszcie potwór o wielkiej głowi* z nj0> pierwszorzędne siły dramatycznego personalu 
trzema włosami. Wywoławszy to widmo mowoa ów bjor- w njej nlział.
sam go się przeląkł i zawołał .reakcja*. (Weso- j  »  j
łość.) Nie, panowie nie w tym sejmie można mówić . . Wczorajsza wybory uzupełniające do Bady
o reakcji w sprawach oświaty, nie tu gdzie uchwa- ?  ""i™ , ^ o o ^ l  ?
łono nieznaną winnych krajach zasadę bezpłatnego f 000 300°  &łos0" aI° absoItttIla «a:
nanczania. (Brawo.) Ostatni mówca już tego nie większość wynosiła 400. Dotąd mamy rezultat 
motywował ale wprost powiedział, że £e prądy są. dop*ero ‘  8 *}'  ^ « je  «ię Jaduak ie  absolutną 
Odzywanie się z takiemi zdaniami zniechęcać może większość będz.e miał tylko prof dr. Biliński, po 
od pożytecznej pracy tych, którzy są ożywieni naj- f 1*  następują pp. dr. Robert Czajkowski i Pąjącz- 
lepsz, dla kraju wolą. (Brawo.) Odpowiedziawszy ko" ,kl- rW  3 Powyższych salach głosowało 450, 
ua niektóre jeszcze uwagi innych mówców za zwy * te*° p" ypado dr; ^ k i e g o  SSO na Pa- 
kłą sobie zręcznością, werwą i potoczystości, słowa Makowskiego 182, na dr. Czajkowskiego 169. 
mówca kończy swe przemówienie wyrażając prze- * Dnia dzisiejszego oddaną została do użytku 
konanie, iż Izba przystąpi do głosowania z zaufa- pnbliczuego linja tramwajn do dworca kolei Kuro­
niem, że jeżeli komisja poczyniła obniżanie w nie- Ludwika.
których pozycjach, to powodem ich był jedynie * Radca sądu wyższego, poseł i delegat do Ba* 
smutny stan finansów krajowych, a nie żadne wste- dy państwa, p. Kowalski, został powołany do pet- 
czne prądy. (Oklaski.) nlcnU służby przy najwyższym sądzie w miejsce

Po krótkiem jeszcze sprostowaniu f&ktycznem p. Piątkowskiego, mianowanego prezydentem sądu 
p. R o m a n o w i e z a  przystąpiono do dyskusji krajowego.
szczegółowej, w której z ramienia rządn radca na- * Wiele osób w mieście naszem wstrzymywało
miestnictwa p. B o d a k o w s k i  wnosił podwyższę- aię z wyjazdem do niektórych krajowych zakładów 
nie dwóch pozycyj, na co jednak odpowiedział spra- kąpielowych z powoda pogłosek ó wybuchu tamżo 
wozdawca, że wnioski takie tylko w formie przed- chorób nagmlnyoh, dyfterji, ospy I t. d. Donoszą 
łożenia rządowego nczynione być mogą, zaś p. ks. nam, że pogłoski podobne polegają na wieściach 
J a s i e n i e c k i  wnosił swoją zapowiedzianą po- niczem niendowodnionych, a miano wielo w Zakopa* 
prawkę, której jednakże nie popsrto. nem i Morszynie stan zdrowia znpełnle jest prawi-

Preliminarz funduszu szkolnego na rok 1880 dłowym, a położenie miejsc tych jest dostateczną 
uchwalony zatem został bez żadnej zmiany tak jak gwarancją przeciw rozszerzonin się chorób podo- 
go komisja przedstawiała w samie dochodów 134 922 bnyeh. W obudwu zresetą miejscach eą lekarze 
złr., wydatków 350.651 złr., a zatem z niedobo- zdrojowi, którym oddana jezt piecza sanitarna, 
rem 215 629 złr., który zostanie pokryty z fnn- * Cejs„  nsdał dp> Florjanowi ZlemiałkowsUe*
dusza krajowego. mn» ministrowi dla Galicji, w uznaniu jego prac i

Koniec posiedzenia o godz. 9 min. 40 wieczo- zagjng order żelaznei k L u  t  l in ie n ie m
rem. Następne posiedzenie dn. 1. lipca o godz. 11 od taksy.
ran°* i * Na Kręconych słupach kończy się budowa

wcale okazałej kamienicy Śniadowakich. Dom ten 
Z lwowskiej miejskiej szkoły prze- mo4e ozdobą każdej części miasta. Jakże je- 

mysłowej 1 handlowej. }“ak iało?ać nale*y> ł? taa obok teJ bB‘" * aowli płynie smrodliwy kanał, który zanieczyszcza
W niedzielę przed południem odbyło aię zam- powietrze całej ulicy. Słyszeliśmy, że wszyscy wła- 

knięcie rokn szkolnego w sali ratnszowej w obe- ściciele domów ną Barach do nliey Ouhronok Zło- 
cncści p, prezydenta Gnoińskiegd. Wszystkie miej- żyli deklarację w Magistracie, że poniosą połowę 
aca zajęte były gośćmi z wszelkich stanów, swła- kosztów przykrycia tego kanału, przez co nUoa 
szcza procederzystów. Na sztalngach wywieszono stałaby się piękną, szeroką i zyskałaby z drogiej 
okazy rysunków; były bardzo piękne prace tak z strony stały chodnik. Magistrat jednakże w tej 
mechaniki, jak ornamentyki i budownictwa; znawcy sprawie milczy uporczywie, choć rzecz to jest nie- 
podziwiali najwięcej jeden rysunek z działa me- zmiernej wagi, nie tylko dla mieszkańców tamtej- 
chaniki. Dyrektor tej szkoły, dr. Rodecki zagaił szych, ale i dla miasta, które zyska przez to no- 
uroczystość, poczem prof. Waligórski od koła pro- wą i ładną ulicę.
fesorów miał bardzo piękną przemowę o okoliczno- * Powtarzają się narzekania, śe handthąy i
ściach, zawadzających należytemu szkoły tej rozwo- wekslarze zalegają Wały Hetmańskie i po wszy- 
jowi, przyczem gorąco zwrócił się do pp. pryncypa- stkich ławkach się rozsiadają. Nigdy zaś to się 
łów. Następnie dyrektor rozdawał nagrody nczniom więcej cznć nie dije, jak w niedzielę przed połu- 
cetnjąeym bądź postępem w nance, bądź wytrwa- dniem, gdy z kościoła wychodzące panie po l i ł lt- 
łością w nczęszczanin do szkoły. Nawiasowo tn kiej przechadzce wypoczynku sznkają. Onegdaj by- 
podniesiemy, że może by nieźle było w jaki odpo- liśmy świadkami, jak pewna poważna staruszki z 
wiedni sposób wynagradzać i tych pryncypałów, książką do modlenia w ręku prosiła daremnie tych 
którzy pilnnją uczniów aby nczęszczali do szkoły, obdartych szmajgełesów o miejsce. Zamiast miej* 
& przynajmniej przeszkód im nie stawiają. Po prze- sca, usłyszała kilka żydowskich dnserów — i ode- 
mówienin jeden z nczniów krótko i prosto, ale bar- | Zła z niczem. Skoro pomimo ciągłych nalegań 
dzo ndatnie podziękował miastu, profesorom i pryn- część Wałów od wiedeńskiej kawiarni aż - t  pif« 
cypałom —  a zakończył kilku słowy prezydent p. Marjacki ma być dla tych handełesów przsznaezo- 
Gnoiński, ; na, niechże aię miasto postara, aby na drngioj

Kto się na serjo zajmuje podniesieniem nasze- stronie więcej ławek wygodnych było. 
go przemysłu, a więc i szkołami przemysłowemi, I * Nle pler to raz doehodz nał gkarff]
niezmiernie w ele skorzysta ze sprawozdania ko- w domachi ^  ^  pad^bno „żalenia są
mwji, zawiadnjącej tą miejską szkolą, za rok «k o l- usprawiedliwione, mieliśmy sposobność osobiście się 
ny 1880. Dla ogółu czytelników przytaczamy tn przekonaź jaki mianowicie nieład i brnd pannje w
n t a b ł ń w o  /w lA nrn  a  A  n ł o  * . .  . .  .  __  r  ■niektóre główne daty.

Przyjmowano nczniów nowych tylko po egza­
minie wstępnym. Z powodn natłoku musiano w kla­
sach przygotowawczych utworzyć: w 1. klasie trzy 
a w 2. klasie dwa oddziały. Do 1. klasy przyjęto 
185 a do 2. kl. 91 nczniów; na knrs budownictwa 
10, mechaniki 13, chemii 10, a na wykłady wspól­
ne 33 nezniów, — ogółem więc 314 nczniów.

Wykładali: język polski pp. Waligórski i dr. 
Kuliczkowski; stylistykę polską dr. Knliczkowski; 
język niemiecki dr. Geratman i p. Waligórski; ht- 
stoiję polską pp. Tatomir i Skrzński (dyr. żeń­
skiej szkoły wydz.) ; geografię dr. Benoni; rysnnki 
pp. Celestyn Hoszowski i Fedorowicz; kaligrafię p. 
Daszyński; rachunki dr. Józef Żuliński i p. Fran­
ke (prof. politechn.); fizykę p. Solecki; historję na­
turalną p. Zawadil; budownictwo i rysnnki pan 
Bls&nz (prof. polit.); mechanikę i rysnnki p. Fran­
ke ; chemię p. Gramski; bnchalterję p. Aleksander 
Pilarski. Na gimnastykę w zakładzie sSokoła* mieli 
uczniowie wstęp bezpłatny, i na zachęcenie dyrekcji 
zapisało się przeszło 130 nczniów — ale nieste­
ty mało z nich nczęszozało, zasłaniając się bra­
kiem czasn i zajęciem w warstacie.

Jest atoli jeden nstęp sprawozdania, który w 
całości podnieść mamy sobie za obowiązek, donosi 
bowiem o nowości wielce doniosłej. Czytamy w nim:

Nagrody otrzymało 55 nczniów, mianowicie: 
A) Stypendjnm z fnndacji J. E. dr. Ziemiałkow- 
skiego w kwocie 60 złr. w. a. rocznie otrzymał: 
Różycki Antoni, czeladnik stolarski, uczeń k a m  
specjalnego w oddziale bndownictwa. B) Nagrody 
pieniężne w książeczkach gal. kasy oszczędności: 
Chorkawy Konstanty, Cymbol Antoni, Fibich Karol, 
Krynicki Enstachy, Miklaszewski Józef, Mańczn- 
kowski Wacław (ci wszyscy otrzymali po 15 
złr.) Zerygiewlcz Ignacy (10 złr.) B) Uczniowie 
k a m  przygotowawczego: Dworski Eugeniusz, Han- 
sel Karol, Kołodziej Jan, Krasnopolski Andrzej, 
Skalisz Jan, Pahler Angnst, Rogoziński Wład., 
Briickner Wilhelm, Mhrtz Antoni, Meisenhelder A- 
dam, Widt Ferdynand (wszyscy po 10 złr.) C) Na­
grody w książkach a) uczniowie knrsn specjalnego: 
Gettlich Feliks, Momocki Piotr, Ostafiński Lndwik, 
Piątkowski Władysław, Bożycki Antoni (stypendy­
sta), Winnicki Wiktor, Wożniak Hilary, Zaak Wa­
cław, fcelaszkiewicz Bronisław. (Momocki zasłużył

kamienicy leżącej przy placn Marjackim 1. 8, a na­
leżącej do jednego z najzamożniejszych w krsjn 
właścicieli. Dziedziniec zabłocony, gruzami, potłn- 
czonem naczyniem i cuchnącem śmieciem zawalony, 
ściany odrapane, okna zapylone, aż zielone z brudu, 
schody nigdy nie myte i dopiero przed samą 10 tą 
godziną wieczór na chwilkę jakimś enigmatycznego 
kształtn i wydoskonalenia kagankiem, dziś zapewne 
jedynie po szynkach praktykowanym, oświetlono, 
albo nawet czasem dla urozmaicenia najzupełniej 
ciemne. Ztąd co wieczór upadki a w następstwie 
śińoe i gazy, oraz krotochwilne karambole, a po­
chodzi to jak się zdaje ztąd, że nie grzeszący o- 
nergią, ani sprężystością administrator, obawia ślę 
narazić sobie, w wybiegach arcyrntynowanego 
stróia, a właściciel zanadto oszczędny, by się zdobył 
na sprawienie odpowiadającej dzisiejszym wymogom 
i zwyczajom lampy, któraby całą 3-piętrową klatkę 
schodową należycie oświetlała. Dotycząee jednak 
władze wglądać winne w ten oddawna już zako­
rzeniony nieład, zarówno ze względów ■unitarnych 
jak i z uwagi na licznych lokatorów, sowity czynsz 
opłacających.

* Wycieczka do Pasto myt zapowiedziana na 
dzień 4. lipca br. na dochód fnndnszów Stowarzy­
szenia bratniej pemocy rękodzielników i przemy­
słowców lwowsk ch, odłożoną została na dżień 11. 
lipca b. r. Bliższych szczegółów doniosą afisio.

* W najnowszym tomie publikacji franenskloj 
HL’annće artistiqneu znajdujemy ocenę działalności 
Polaków na polu artystyeznem w ubiegłym rokn 
pióra p. Gorgolewskiego, artysty-rzeźbiarza sarnio- 
szkałego we Lwowie. Dotyehezas w wydawniotwio 
tem Polaków pomijano zupełnie, albo traktowano 
pobieżnie, snmienna więc praca p. Gorgolewaklogo 
zasługuje na powszechne nznanie.

* M i a n o w a n i a .  Minister spraw wswnętrz- 
nych zamianował inżyniera, Jana Drahokanplla, 
nadinźynierem, zaś adjunktów bndownictwa: Julia­
na Soswińskiego, Franciszka Sichrawę i Adolfa 
Palcha inżynierami w tutejszej państwowa) riużbie 
budownictwa ; dalej praktykantów bndownictwa Sta­
nisława Łozińskiego, Walerjana Pichla, Zygmunta 
Machniewieza i Kazimierza Macbniewieza adiunkta­
mi i przeniósł nadinżyniem Jana Drohokanpila zo 
Złoczowa do namiestnictwa; inżynierów: Romana



Binlańskiego ze Stanisławowe do Złoezowa, Julia­
na Chowańca ze Stryja do namiestnictwa i Adolfa 
Pałcha z Sambora do namiestnictwa; tudzież ad­
iunktów bndown.: Franciszka Piszczka z Mydlenie 
do Stryja, Jana Jurczyńskiego ze Lwowa do Tar­
nobrzegu, Stanisława Łozińskiego z Rzeszowa do 
Stanisławowa i Zygmunta Machuiewicza z Tarno­
brzegu do Stanisławowa.

* W iadomości policyjne z d. 30. czerwca. 
Skradziono: Panu F. M. z ogrodu pod 1. 13 przy 
ulicy Łyczakowskiej dwa krzesła trzcinowe.

Złożono w policji: złotą szpilką znalezioną na 
ulicy Wałowej; srebrną gwizdałkę z dwoma kln- 
czykami na czerwonym sznurku znalezioną na bło- 
jjąóh paszport wojskowy szeregowca obrony kra­

jowej.
Zgubiono: Pan T. N. zgubił czarny jedwabny 

parasol; Pan E. E. książkę z nótami.

— Z Drohowyża. Chcąc zapobiedz przesa­
dnym pogłoskom, któreby mogły zaniepokoić opie­
kunów lnb rodziców dzieci, umieszczonych w Za­
kładzie Drohowyzkim, upraszam szanowną Redakcję
0 zamieszczenie następującej wiadomości:

W niedzielę dnia 27. b. m. o godz. 4. popo­
łudniu wybuchł pożar na strychu jednej z wież od­
działu warsztatowego w Zakładzie Drohowyzkim. 
Dzięki szybkiemu i sprężystemu ratunkowi, — po 
mimo, że warsztaty jak zwykle w dzień a wiąte- 
szn były opróżnione i pozamykane —  zdołano o 
graniczyć ogień ściśle tylko na miejsce pierwotne­
go wybuchu. Ani oba strychy, przypierające o 
ffieży, ani żadna z ubikacyj mieszkalnych nie do­
znały nszkodzenia. O godz. 7. był jnż pożar zu­
pełnie ugaszony. Majstrowie, czeladź warsztatów i 
Własna służba dawali ratunek z wzorową gorliwo­
ścią, wieln z poświęceniem. Najstarsi z pomiędzy 
Uczniów okazali też prawdziwie męzką odwagę i

ytrwałość w gaszeniu pożaru. Winniśmy również 
wdzięczność mieszkańcom Mikołajowa, wiejskiej lu­
dności z Demni za skuteczną pomoc, a wreszcie c. 
k. komendzie zakładu stadników za gotowość po- 
moCy, okazaną przysłaniem swej sikawki, która 
tylko z powodu gasnącego już ognia nie byłe użytą.

Pomimo niebezpieczeń -twa ratunku, nie doznał 
Uszkodzenia nikt z ratujących tak pomiędzy star- 
rnymi jak i młodzieżą Zakładu. Co do powodów 

pożaru, jest w toku dochodzenie. Z wszelkiem pra- 
wjdopodobieństwiem pomimo metnlowego pokrycia,

Swatał on wskutek iskier, niesionych wiatrem za- 
odnim z komina od maszyny parowej, którą pom­

powano wodę.
Z Dyrekcji Zakładu sierót i ubogich w Dro- 

howyżu. J. Starkel.
— Kołomyja dnia 30. czerwca. Wczoraj czy­

taliśmy następujące doniesienie: Telegram 1 burmi­
strza miasta dr. Trachtenberga. Postanowieniem 
Wys. c. k. ministerstwa oświaty do 1. 6212. co­
fnięto zamknięcie wyższego gimnazjum w Kołomyi
1 postanowiono nadal to gimnazjum pozostawić pod 
warunkami, których gmina ma dopełnić, co do publi-

n »j wiadomości podaje dr. Dębicki, zastępca 
burmistrza.

W niedzielę dnia 4. lipca odbędzie się w te­
atrze letnim na dochód funduszu wystawy etno- 
grafieenej w Kołomyi amatorskie przedstawienie : 
sDamy i Hnzary®, komedja w 3 akt. Fredry.

—  Uroczystość W ianków  odbyła się w Prze­
myślu z nadzwyczajnem powodzeniem. Około go­
dziny 5 wieczorem nkazały się na horyzoncie chmu­
ry grożąee burzą i wszyscy byli w obawie, czy u- 
•wny deszcz nie zniszczy przygotowań. Szczęściem 

sprawdziło się przysłowie z wielkiej chmury... — 
bo i szcz tylko groził, lecz nie padał wcale. O go-

"h»io 7% strśały możdaierzowe dały hasło do 
rozpoczęcia uroczystości od puszczania wieńców z

Jak w zeszłym roku, tak i w tym nie obeszło 
się bez wypadkn więcej komicznego niż niebezpie­
cznego ; otóż chór towarzystwa muzycznego zato­
nął ze swą tratwą — lecz nieszkodliwie. Zmoknię­
ci śpiewacy mnsieli jednak zaniechać śpiewn.

Uroczystość zakończyła się o 101/, wieczór, a 
kilkunastotysięczne tłumy rozeszły s.ę nnocząc z 
obchodu najmilsze wrażenia. (San).

— Urzędowy dziennik japoński Tokio 
Times podaje przemówienie Mikady do zebrania 
gnbernatorów różnych prowincji cesarstwa japoń­
skiego, z którego ciekawy nstęp poniżej podajemy : 
„Kiedym na tron wstąpił, wezwałem pomocy moich 
sławnych przodków, dla przywrócenia dawnej potęgi 
'mojego państwa, i żeby zaprowadzeniem wielkich 
reform dobrobyt moich wiernych poddanych rozwi­
nąć. Do rzędn osiągniętych ulepszeń należy nie- 
zaprzeczenie zniesienie systemu feudalnego. Z roz­
wagą w rządzie jak i administracji zaprowadzone 
reformy przyspieszą postęp, i nmożliwią mojemu 
Indowi nżywanie dobrodziejstw s y s t e m n  k o n ­
s t y t u c y j n e g o .  Wy gubernatorowie, znając po­
trzeby waszych prowincji, usiłujcie moje zamiary 
kn pomyślności ojczyzny w życie wprowadzić.

Jeżeliby zaś niektórzy z moich poddanych z 
powodn niedokładnej znajomości politycznych spraw 
krajowych, czynności mojego rządn krytykowali, i 
swoje niezadowolnienie objawiali, to starajcie się 
wpłynąć na ich zapatrywanie i przekonać ich o 
konieczności poczynionych zarządzeń. U n i k a j c i e  
j e d n a k  w tern u ż y c i a  w s z e l k i e g o  g w a ł t u ,  
używając jedynie środka moralnego przekonania i 
dobrej rady. Wspierajcie mnie w przeprowadzenin 
powziętych przezemnie projektów ażeby się tym 
sposobem wpływ naszego kraju wzmagał, i na dro­
dze cywilizacji postępował.®

Mogłoby to przemówienie posłużyć ad tisum 
dobrotliwego cara.

Poseł ks. E i t r y s  popiera wniosek ks. Cheł- 
meckiego.

Poseł G r o c h o l s k i  jest za wyborem oso­
bnej komisji.

Poseł S p ł a w i ń s k i  wnosi uznanie wnio­
sku za nagły, i odesłanie do Wydziałn krajo­
wego dla zdania sprawy na następnej sesji.

Poseł hr. G o l e j e w s k i  obstaje przy swoim 
wnioskn wybrania osobnej komisji.

Poseł ks. B n c h w a l d  przemawia przsciw 
nagłemu traktowaniu, ponieważ rzecz jest zbyt 
ważna.

Nagłości Izba nie uznała, i zgodnie i p .  ks. 
Chełmeckim nchwaliła odesłanie do Wydziałn 
krajowego jako komisji.

Poseł T y s z k o w s k i  wuzasadnieninswego 
wniosku w przedmiocie zaprowadzenia sądów 
pokoju lab kolegjów ławników. Dziwi to może 
izbę, — powiada _ mówca — że nie będąc pra­

wnikiem występuję z takim wnioskiem, ale jest 
to z mojej strony tylko wznowieniem dawnej 
uchwały sejmu która nie weszła w życie. Mo- 
em zdaniem największą demoralizacją lndn jest 

procedura obecna. Po sądach pokoju Indzie 
przysięgają po dziesięć razy na dzień, zrobili 
sobie z tego proceder, procesa mnożą się w spo­
sób zastraszający. (To prawda 1) Zapobiedz te­
ma mogłyby sądy pokoju mające na celn go­
dzenie stron i zmniejszanie liczby spraw. Ten 
cel ma wniosek, który do laski marszałkow­
skiej złożyłem.

Wniosek ten zgodnie z życzeniem wniosko­
dawcy odesłano do komisji prawniczej.

Z porządku dziennego następnje sprawo^

poczem sprawozdawca hr. T a r n o w s k i  odpo­
wiada przeciwnikom, że nie spodziewał się
wcale, żeby ta sprawa mogła wywołać taką dy­
skusję, gdyż uchwalenie tej kwoty na wniosek 
komisji edukacyjnej nie nbłiża i nie przynosi 
njmy komisji budżetowej.

Przystąpiono dr dyskusji szczegółowej, w 
której głos zabierali pp. dr. M a ł e c k i, hr.
G o l e j e w s k i ,  ks. K i t r y s ,  M a d e j s k i ,  ks. 
S a w a .  Zapisanyck do głosn jeszcze czterech.

Godz. 1. min 55. Posiedzenie trwa dalej.

Gospodarstwo przom, i handel
Wiedeń d. 28. czerwca. Na dzisiejszy targ 

dofl ziono wołów galicyjskich i bukowińskich 1325, 
węgierskich 1049, niemieckich 281, zameldowanych 
z kontumacji na środę 458. Razem spędzono 3113 
sztnk wołów.

Płacono galicyjskie i bukowińskie woły 53 
do 54 i 55 złr., prima 56 zł., węgierskie 52 do 55 
i 56 do 58 złr., prima 59 */2 złr., niemieckie 55 
do 58 i 59 złr. za 100 kilo martwej wagi. Sprze­
dano wszystko.

J . Krzysztofowie*, W. Amirowioz, K  SckeU.

i iwmM. M l ustal lisieio^

ustępują przemocy. Niebyło żadnych niepo­
kojów. W Avignón rojalistyczne znakomito­
ści groziły komisarzom rządowym kijami. 
W Angers nakazał komisarz zamknięte drzwi 
wysadzić. Bisknp Treppet oświadczył, iż 
ustępuje tylko przemocy.

Bruksela 30. czerwca. Urzędowy dzien­
nik potwierdza doniesienie, że posłowi bel- 
ijskiemu przy Watykanie polecono dnia 5. 

czerwca Rzym opuścić.
Paryż 30. czerwca. Wiele zakładów 

eznickich pozywa sądownie komisarzy rzą­
dowych o naruszenie mieszkania i wolności 
osobistej,

W teatrze te. Skarbka.
Dzh. v.e czwartek dnia 1. lipca 1880.

Po raz piąty:

KADET OKRĘTOW A
Opera komiczna w 3 aktach — Libretto F. Zella, 

przekład B, Czerwieńskiego, muzyka R. Gen ós. 
Nowa garderoba — nowe dekoracje pędzla 

p. D ii 11 a.
Kapelmistrz p. Jarecki.

Początek o godzinie pół do 8uej wieczór.

O testamencie carycy obiegają po Peters­
burga dziwne pogłoski. Pałac letni Liwadja, w 
Krymie, który był jej prywatną własnością, mia- 

zdanie'komisji a d m iń b tra cy jn ^  ła wpisać carewiczowi pod warunkiem,
M a r ia ia h -T n ry r*   C___ . V  # ______________i _____; Ż fi I M ih l l f c S Z A  n t.ftftZ A T li A P.SLrH Tl 1A h f l t iZ l A  TTHAłft

Sprawozdania sejmowe.
Dw unaste posiedzenie d. I. lipca 1880.

Początek posiedzenia o godz. 11.
Otrzymali nrlopy: minister skarbu p. Du­

najewski z powoda zajęć słnżbowyeh na 3 ty­
godnie, p. Kowalski z powoda wezwania na po- 
siedsenie trybunału najwyższego, nieograniczony, 
p. Erazm Wolański 6 dniowy i p. hr. Mycielski 
6-dniowy.

Wniesione zostały do sejmu następujące 
petycje:

Gmina miasta Sanoka o zaprowadzenie gi­
mnazjum w Sanoka. Gmina miasta Obertyna o 
uznanie drogi z Kołomyi do finczaeza za kra­
jową. Gmina Snchodót o zwolnienie od ponosze­
nia kosztów bndowy mostn przez rzekę Czecz- 
wę. Oddział Towarzystwa pedagogicznego w Ja- 
worowie o przeniesienie siedziby Rady szkolnej 
okręgowej z Mościsk do Jaworowa. Wydział po­
wiatowy Tarnów o zaprowadzenie reform w fa­
brykacji i  sprzedaży soli. Gmina miasta Jasła 
w sprawie reformy szkół średnich. Strzelecki 
Henryk, dyrektor krajowej szkoły gospodarstwa 
lasowego o przywrócenie zamkniętego dodatkn 
osobistego. Wydział powiatowy Tarnów w spra 
wie reformy szkół średnich. Nanczyciele szkól 
lądowych w Kołomyi o zaliczenie Kołomyi do I. 
klasy pod względem płac nauczycieli. Gmina 
Niepołomice o zapomogę na budowę nowej szkc« 
ły. Gmina miasta Tarnowa w sprawie reform} 
szkół średnich. Gminy Posada dolna, Ładzina, 
Milczą, Głębokie, Bzianka, Posada górna i Sie 
niawa po wiata Sanok, o zaprowadzenie sądu ko

Madejskiego o zniesienia prawa propinacji we 
Lwowie.

Sprawozdawcą jest p. Ż y w i c k i.
Ustawa ta była jnż d. 25. maja 1875 r. n-

że najbliższe otoczenie cara nie będzie miało 
przystępn do Liwadji. Wiadomo zaś z jakich to 
dam składa się to otoczenie. Testamentem, da­
towanym jeszcze w r. 1867, zapisała caryca re

chwalona, ale nie uz.jkała sankcji. Obecuy ńro- ^  swojego prywatnego majątkn innym swym 
jekt usuwa niedokładności, które ndzielenin i dzieciom, oddając im zapis na własność dopie-
sankcji stały na przeszkodzie.

Komisja wnosi projekt ustawy z odpowie- 
dniemi poprawkami.

Poseł G r o s s  wniósł do niektórych para-

ro po śmierci cara. Otoczenie swoje caryca pra­
wie pominęła, kilka tylko dam dwora obdarzy­
ła drobnemi upominkami. Za to pełno jest miejsc 
w testamencie, w których żegna się ze swoim

grafów nstawy poprawki, z których jednę przy- 9*®m» a w osobnym liście, pisanym jeszcze 
jęła komisja i wraz z nią nstawę uchwalono, P^ed dwoma laty, w rozczulający sposób żegna

iegialnego w Sanoaa. Miasto Sanok prosi jak 
poprzednio. Gminy wiejskie powiatu Sanockiego 

. - - - . ■ , proszą jak powyżej. Rada szzolna miejscowa w
kwiatów, za któremi w licznych łodziach uwijała Btażowie o podwyższenie płac młodszym nan- 
aię młodzież. Niestety nie miała ona co chwytać ! csycielom w Błażowie. Schófer Franciszek w 
ho wieńców nadesłano wszystkiego pięć. Czyby w j sprawie reformy szkół średnich w krają. Kazi- 
Przemyśln nie było więcej panien, lub czy też nie mierz hr. Krasicki imieniem zakłada narodowe 
Wierzą onew prawdziwość wróżby świętojańskiej,
R ten młodzian osiągnie rękę dziewicy, który wie­
niec przez nią na faie puszczony pochwyci i wydo­
będzie z toni?

Brak wieńców kwiatowych zastąpiła ogremna

go im. Ossolińskich o subwencję 2000 złr. na 
osuszenie łąk. Skrowaczewska Aleksandra, wdowa 
po dyrektorze szkół lad. w Sanokn o zapomogę. 
Wydział powiat. Kolbuszowa o zmianę §§. 2.,

  _________  Tr.___ „ 95. i  96. nstawy gminnej. Ten sam o ograuicze-
ość puszczanych o zmroku przez komitet wian-jme wolności dzielenia grantów włościańskich, 

ho wy, płonących wieńców, które wyprzedziły o wie-, Ten sam w sprawie nstanowienia w_ każdym po­
le odjazd z przystani licznych łodzi i galarów o-1 wiecie Rad szkolnych. Wydział powiat. Kołomy- 
ndobionych zielenią, tysiącami lamp kolorowych i ja w spraWie rtformy szkół średnich. Ten sam 
Szymikiem! różnobarwnemi świecami. Czarowny wi- i w przedmiocie rtformy w fabrykacji i sprzedaży 
dok przedstawiały paląee się trzy stosy smolne na’ Stowarzyszenie rękodzielników „Gwiazda* 
>** :aoh Sanu w tern miejscu, gdzie on największy! 0 zasiłek. Gama m. Siryja o ustanowienie sądu 

aakręt, a skutkiem tego zakrętu wydawało kolegialnego w Stryjtt. Titfinbaum Abraham, b. 
“ 9 Jakby Jeden ze stosów płonących był na środki dzierżawca myt, o wydanie ma kancjl i zwrot 

seki, a dwa po jej brzegach. Równocześnie z za- i 8ak$d poniesionych. Komitet cerkiewny i gmina 
P* m stosów spalono mnóstwo rakiet, żmij, j Medenica o zapomogę 500 złr. na pobndowauie 
•fyfkow, szmermeli, gwiazd i innych sztncznych: zgorzałych budynków parochialnych. Obszar 

wykonane prawdziwie po -iatrzow- cr, d-rorski i gmina Nienadowa o uznanie drogi z 
^ddzów. Nienadowa do Huciska za krajową. Gmina m.

n . i . .  > ° opl*a6 wszystkie łodzie i galary któn Kałusza o wyjednanie wolnego poboru surowicy 
r >lna płynąc zbliżyły się do widzów. W miarę dla> bydła. Hawel Jan, profesor gimnazjalny w 
un bliżej nadpływały| tern piękniejszy był widok, Brodach, o snbwencję dla wyższej szkoły żeń-

się „cicha i dobrotliwa pani® z najukochańszym 
małżonkiem. Kiedy carowi ten list czytano, 
tkliwe jego serce tak się rozrzewniło, że płakał

trzecie zaś czytanie odbędzie się na następnem 
posiedzenia.

Z porządku dziennego następuje sprawozda 
nie komisji budżetowej z rnbryki wydatków
szkoły gospodarstwa leśnego we Lwowie. Biereg donosi, że wielu moskiewskich emi-

bprawozdawcą jest p. hr. Scipio. grantów udało się z prośbą do ambasady mo-
Na żądanie komisji budżetowej przedmiot skiewskiej w Paryzn o amnestję i o dozwolenie 

ten usnnięto z porządku dziennego, ponieważ swobodnego powrotu do krają. Owóż Biereg, 
mny przedmiot powinien być wprzód zała który jest jak wiadomo, półarzędowym organem 
twiony. moskiewskim, przemawia za udzieleniem im a-

Z porządku dziennego następuje sprawozdanie mnestji, gdyż skrncha emigrantów ma być praw- 
komisjl edukacyjnej z pstycji o przeniesienie Rady dziwą. Tenże dziennik donosi, że odtąd procesy 
szkolnej z Mościsk do Jaworowa i z petycji o prze- polityczne mają za inicjatywą Melikowń oddane 
uieiionie Rady szkolnej z Ha iatyna do Trembowli być sądom cywilnym. Tylko w ostatnich czasach 

Sprawozdawcą jest p. Stanisław hr. T a t no w wytoczone proćegy, między niemi procesy o taj- 
s k l. Komisja wnosi nowolią do nstawy o wiadzach ne dmkarnie, mają być jeszcze rozstrzygnięte
nadzorczych i okręgowych dla szkół Indowych, zuie- przed sądami wojennemi.
niającą tę i ustawę w sposób przychylny życzeniom 
petentów. t

Poieł hr. M ę c i ń s k j  wnosi przyłączenie po- W iedeń dnia 1. lipca. Przy sposobności
wiata dąbrowskiego do okręgu szkolnego umów- przyjazdu cesarza austriackiego do Bukowiny,
skiego, a psuiewat taka zmtaua mogłaby wymagaó . , • . J
zmiany składu innych okręgów, a nadto weszły do tam ze prawdopodobnie ksiąze ru-
sejmu różne tego rodzaju petycje, prosi zatem o uuiński dla przywitania cesarza. Również ma
odesłanie tego przedmiotu do komisji. przybyć w tym samym celu do Czerniowiec

Poseł M a j e r  jako przewodniczący komisji, książę B u ł garji.
zgadza się z wojskiem odraczającym, który po- y  kołach dyplom atycznycł . L.-ażv po 
piera taksę p. ks. K i t r y s .  v i  A ,

Sprawozdawca przyjmuje takie wniosek odra- o mianowania szefa sekcji br. Calioe
czający ale prosi o uwolnienie od drukowania po- aus r̂- ambasadorem w Stambule (w
uownego sprawozdania. miejsce br. Dubsky ego).

Odroeienie i uwolnienie od drakowania uchwa- Wiedeń 30. czerwca. Na obiedzie ga-
lono* . lowym w Schonbrunie na cześć kiiięcia serb-

* * * •  "JU obecni mimstrowi^ dostojnicy
chetów. dworscy, poseł serbski i orszak księcia.

Komisja wnosi: Po obiedzie rozmawiał cesarz dłuższy czas
L. .Wzywa się c. i .  rząd. aby na remnne- z księciem, który na serdeczne wyrazy po- 

rowame katechetów w szkołach Indowych w Ga- ‘ żegnalne cesarza, odpowiedział najszczerszą

2- ooo — » « *  “J f t i r s T S Treligijnego w budżet państwa wstawiał, dopóki Jec,e» Puczem cesarz do Ischl wyjechał. Za 
w drodze nstawodawczej §. 5. nstawy państwo- poradą lekarzy i łaje się ks. Milan w pią- 
wej z r. 1869, tudzież §. 3. takiejże ustawy z tek do Ems.
r. 1872 nie zostaną zmienione, i dostarczanie, a  qn n  utego subsydjum zbyteczńem się nie okaże*; 1 , W ied eń  d. 30. czerwca. »Pol. Corr.

2. „Wstawia się w budżet krajowy na ros ,a0S1 z ,e na; : . J^rO) najpóźniej w pią-
1881 kwotę 10.000 złr. (Dziesięć tysięcj złr.) êk nastąpi zamkmęcie konferencji, poczem  
na remnneracje katechetów.® _ pozostanie już tylko podpisanie uchwalonego

Poseł hr. Kr a k o w i e c  k i  c i e s z y - s i ę , ż e  wczoraj aktu końcowego, ułożeniem identy- 
mnsiały do fanduszu rąjowego wpłynąć jakieś nnt ; a. •• . '
niacnniciAwanA n.Aniadze. skoro komisia idzie ^ Turcji l Grecji zajmą się

W piątek dnia 2. lipca 1880.
Po raz pierwszy:

System pana Macieja
Komedja w 3 aktach Wła<? hr. Koziebrodsaiego-

nTHiirsin
Przyjechali dnia 1. Iipca~'i880.

t A. hr. Potnlicki z Krakowa. 
M. Kaczanowski z Odessy. J. Trzeciak z Rako- 
wiec. K. Wintergerit z Moskwy. A. Nasse z 
Berlina.

HOTSL SURC" ‘3JBKI : Dr. A. Kwiatkowski 
z Tarnopola. Z. Nowosielecki z Kniażyc. L. Fle- 
scher z Wiednia.

EOTSL LANGA: F. Gnmkowski z Podola 
mos. A. Wiśniowski z Pleśniowa. E. Zaleski z Pol­
ski. Z. Gozadinowa z Chersonu.

HOTEL LAZARUSA : E. Romba z Tartako- 
wa. S. Schiissel z Tarnowa. A. Falk ze Stanisła­
wowa. J. Strutyński z Cierniatyna. A. Fried z 
Kołomyi.

F ooiąii kóiijow s.
9i*d >dsą s e  L w ew as  

FgcUóś zegara lwowskiego.

-  .  .  pociągosięts ôy.
DO PODWOijOOZYSK: n glównsgo <f “oraa: o godc. 8 

r»a t<x3łąg 'wspiossny, o gudsicio Iż minut SO 
pj puk-.i. pudąg -liMcany, o godz. 10 uda. bl

Lesy miasta Krakowa
Staniała owa

V. M o n •  t y.
Dukat holenderski . . ,

„ cesarski 
Napoleondor .
Półimpeijał rosyjski ,
Rubel rosyjski srebrny . i

•i i, papierowy . ,
100 marek niemieckich 
Srebro .
Kupony w srebrze ,

a zachwyt publiczności się wzmagał. Na jednym z 
t, obraz z żywych osób, wywołał entuzjazm 

bliżej stojących osób, to obraz alegoryczny: połą- 
oaanie Wisły ze Sanem, pomysłu i układu znanego 

wzego artysty malarza p. W. Grabowskiego. Wiel­
ka szkoda, iż dyrygujący tym galarem nie zwró- 

na to uwagi, iż cała inteligentna publiczność 
była na prawym brzegu rzeki (tam nawet nrzą- 
dżono dla niej siedzenia na 600 osób), że zatem 
galar powinien był tak być obróconym, aby obraz 
był frontem do prawego brzegu zwróconym. W skn- 
tkn nieuwagi na tę okoliczność i nie osłonięcia ogui 
oświetlających obraz, a bijących jaskrawo w oczy, 
facil tenże wiele efektu, a większa część widzów 
da dojrzała go dokładnie.

Na jednym z galarów o wysoko wzniesionym 
^Mżcie umieszczona orkiestra Harmonii wygrywała 
barodowe pieśni. Gdy galary zbliżyły się do mostu 
fżtanęłyj mnzyka zagrała „Jeszcze Polska nie zgi- 

z wtedy zabłysnął orzeł biały z napisen 
■Boże zbaw Polskę*. Prześliczne to arcydzieło py 
'otechniczne wywołało bnrzę oklasków. Kilka mi- 
jjbt lśnił brylantowy ogień jego aż zagasł, a wte- 
V  na kilkudziesięciu łodziach rozpalono różnobar- 

ognie bengalskie. Nastała cemność, publiczność 
«ię już rozejść, gdy naraz za wystrzałem 

•**by z moździerza roztlał silny ogień na lewym 
Sann. Widzowie patrzą ciekawie i jakby 

bn wezwanie wszystkie dłonie klaszczą z uciechy... 
t to Sobótka na ziemi Krakowskiej. Chłopcy 
m ia.*^?**, t«ymąją się za ręce i krążą około o- 
Ł h l Jcl1 się rozrywa, rozdziela ■— a chłopcy 

°Rień, bv pochwycić nadobne dziewi- 
. droga nawet przez ogień dobra.

nasze słowa na opisanie tego 
Widowiska, lepiej wlęC n|e opisywać dalej i zosta­
wić resztę wspomnieniu lub wyobraźni czytelników.

Od trech lat zaledwie obchodzi miasto nasze 
•roczystość Wianków, święconą dotąd tylko w Kra­
nówie i w Warszawie, a stała się ona tak popu­
larną, iż nigdy już jej Przemyśl nie zaniecha.

Napis przeźrocza noszącego na trzech stronach 
borty Polski, Rnsl i Litwy: „Szanujcie pamiątki 
larodowe, tę drogą po ojcach spuściznę* zostanie 
ba żawsze w pamięci miesskańców grodu naszego.

Dzięki należą się pp. Monnómn jako przewo- 
ńnioząoemb, H. jako pyrotcchnlkowi i wszystkim 
•ałenkom komitetn, którzy nie saosędzill trudów, 
by uroczystość wypadła świetnie.

sklej w Brodach.
Sprawozdanie Wydziału krajowego w spra­

wie spraw górniczych odesłano do osobnej na 
następnem posiedzenia wybrać się mającej
komisji. _ .

Komisarz rządowy p. Filip Z a l e s k i  od­
powiada szczegółowo na interpelację p. Roma- 
nowicza w przedmiocie niesałat wiania nchw&ł 
sejmowych. Co do ustaw powody zostały jnż 
Izbie zakomunikowane, co zaś do rezolacji o za­
prowadzenie wydziału górnictwa przy instytn- 
cie technicznym, minister nie zgadza się z tą 
rezolncją; co do rezolacji ) zaprowadzenie ję ­
zyka polskiego w administracjach kolejowych 
rząt* nznaje, że zarządy kolei są do tego obo­
wiązane w słnżbie zewnętrznej, w wewnętrznej 
zaś nie, co do dwóch innych rezolucji dotych­
czas rzecz jest nie załatwiona, mówca jeanak 

muzysazagraia „oeszoze Qadzlej9 że wkrótce Załatwioną będzie,
wtedy zabłysnął orzeł biały z napisem . • . „rnwadza MoWCa OŚWiad-
■w Pnlske*. PrześliecnA to Arcydzieło u t-  ^  że rZąd Z największą przykrością  prZTStę_

piya do odmówienie sankcji, niekiedy jeanak 
uniknąć niepodobna. Rcąd daleki był od mysii 
ubliżenia zwłoką reprezentacji krajn, nboiewa 
on nad tą zwłoką, a zarznt żeby chciał to czy­
nić rozmyślnie stanowczo odpiera.

Poseł hr. G o l e j e w s k i  uzasadnia swój 
wniosek w przedn ocie wyborn komisji dla 
przedłożenia sejmowi zmian i wniosków do n- 
stawy konkurencyjnej z dnia 15. sierpnia 186b 
roku.

Mówca nie wchodzi w m e r i t u m  rzeczy, 
zwraca tylko nwagę na niestosowność §. 16., 
który stanowi, że nieobecni przystępują do zda­
nia mniejszości. Ztąd wynika, że jeśli konku­
rencja składa się z 20 członków, i 10 tylko bę­
dzie obecnyck, a z nich jeden będzie miał zda­
nie przeciwne zdanin 9 innych, to zdanie tego 
jednego przeważy. Jest to anomalja, która mów­
cę spowodowała do nczynienia wnioskn zmiany 
tej nstawy, a co do formalnego traktowania 
mówca wnosi wybór specjalnej komisji z sześciu 
członków do wypracowania takiej nstawy.

Poseł dr. P i ł a t  wnosi odesłanie do komi­
sji administracyjnej.

Poseł ks. dr. G k e ł m e c k i  przemawia za 
odesłaniem tego wnioskn do Wydziału krajowe­
go jako komisji.

niespodziewane pieniądze, skoro komisia idzie 
dalej jak sam wniosek i wyznacza 10.000 z łr .,. 
których wniosek wcale nie żądał. i

mocarstwa. 
Paryż d. 30. czerwca.  _ „Agence Ha

Poseł ks. bisknp Du n a j e ws k i  gorące- i Yas® konstatując, że wykonanie dekretów 
wymownie popiera .wniosek^“jsji, który foigdzie nie wywołało niepokojów, i pisze
S T  g V ;S V  źe z upadkiem iórony ^ : Polecono dzisiaj wykonać dekreta
podupadła i dyecezja, Łtóra miała w przecho- ^ 1*0. p° do jezuitów, którym nakazano naj-
wanin koronę. (Brawo.) później 30. czerwca rozwiązać się. Dekret

P. S a w c z y ń s k i  przemawia w poparcia za  ̂ co do innych nieupoważnionych kongre
wnioskn. P. hr. Krukowiecki oświadczał się gacyj wzywa je tylko do uregulowania swo-
wczoraj przeciw przymuszaniu dzieci do cho- ich interesów. Zresztą rząd nie miałby środ-
dzenia uczyć się do szkół gdy są głodne, a dziś ,ów do wvkonania dekretów ffdvbv chciał chciałby przymusić katechetów, ażeby głodni . ^TAonama aenretow, gayDy cnciw
chodzili do szkół naaczać. izastosować Je odrazu względem wszystkich

P. dr. Z y b l i k i e w i c z  jest przeciwni kongregacyj, gdyż ewakuacja samych kla- 
wnioskowi, ponieważ tak jak wczoraj nchwalo- iztorów jezuickich 6 do 7 godzin wymaga­
no 20.000 złr. na remnneracje dla kateche i , ła lecz rząd znając swój obowiązek, spełni 
itd za r.. i880, tak samo w budżecie na r. 1881 ’ w  dane- chw,ji stanoJWP7n ’
w budżecie odpowiednia kwota umieszczoną bę- S  ̂ cnwin stanowczo.
dzie. | Paryż dnia 1. lipca. Deputacja okręgu

 ̂  ̂s  ̂f z uwagi, że gdyby Dulcigno przybyła do tureckiego gubemato-
regalaminu, że j5ż T ^ I ^ S S i e ^ l S l ^  ?  Skodar?e» wyjaśnienia co do
tów nie może być wstawione w bndżet^nie- j :rz.ekome&o odstąpienia tegoż okręgu Czamo- 
waż wnioski raz npadłe nie mogą być w te sa 18órcom- Gubernator odpowiedział, ze niema 
mej sesji wznawiane, wnosi odroczenie tej spra |0 fem żadnej urzędowej wiadomości i wzy
wy przez odesłanie jej do komisji budżetowej 
do uwzględnienia przy bnłżecie.

Wniosek ten pi tarto
Poseł Paweł P o p i e 11 zapowiada, że w dy­

skusji szczegółowej wnosić będzie, aby zamiast 
10 wyznaczyć 20 tysięcy.

• z a  j 8 k i  % nwagi, że nietylko ko­
misja budżetowa może nchwalać cyfry ale i każ­
da inna, a komisja drogowa naprzykład bardzo 
znaczne cyfry uchwala, mówca sądzi, iż nie ma 
żadnej przeszkody w uchwaleniu wniosków ko­
misji.

Uchwalono zamknięcie dyskusji i wybór je- 
neralnych mówców.

Poseł ks. B n c h w a l d  jako jedyny za 
wn «  komisji zapisany mówca, przemawia 
powtórnie w obronie wniosku i nie wątpi, że 
zostanie przyjęty.

Poseł G r o c h o l s k i  jako jeneralny mó­
wca przeciwników wniósł n, opiera się głównie 
na tern, że nauczanie religii jest obowiązkiem 
proboszczów i parochów, oraz że to jest tylko 
interes księży, a bynajmniej nie interes lndn.

P. Paweł P o p i e l ,  i k s .  biskup D n n a -  
j e w s k i zabierają głos dla sprostowania faktn,

wał deputację, aby wszelkich sił dołożyła 
ku obronie miasta Dulcigno. Liga albańska 
wysłała 600 uzbrojonych do Dulcigno, zkąd 
turecka załoga udała się do Skodaru.

Berlin d. 30. czerwca. „Prov. Corresp.® 
pisze: Tak pomyślnie na konferencji mię­
dzy mocarstwami przywrócone porozumienie 
może opinia publiczna Europy z zadowol- 
nieniem uważać jako dowód powszechnie pa­
nującego usposobienia pokojowego. Zadaniem 
konferencji było, moralnie wpłynąć na te 
dwa państwa, których interesa w danym wy­
padku miały być wyrównane. Nie można 
też przypuszczać, aby które z tych dwóch 
mocarstw odważyło się lekceważyć znacze­
nie uchwał tak ważnego sądu rozjemczego, 
jak z połączenia się wielkich mocarstw eu­
ropejskich powstał.

L w ó w , z Izby handlowej, 1. lipca.
I. A k c j e  z a  s z t u k ę

(bez knponn bieżącego).
Kolej galic. Karola Ludwika. . 284 — 288 —

„ Lwowsko-Czemiow.-Jaska . 168 50 171 oO
Bańka hypot. galic po 200 zł. . 287 — 291 —

„ kredyt, galic. po 200 złr. 246 — — —
U. L i s t y  z a s t a w n a  z a  100 złr.

(bez knponn bieżącego),
Tow. kreu. galic. 5 prot. w. a. . 98 — 99 —

„ ,  „ 4 „ „ . 91 20 92 20
„ „  „ 6 „ okres. . 98 — 99 —

Banka hypoŁ galic. 6 pret. . 102 35 103 35
Galio. Zakł. kred. włoóe. 6 pret. 102 — 104 — 

IH. L i s t y  d ł u ż n e  z a  100 złr. 
Ogólnego rolnicz. kred. Zakłada 

dla Galicji i Bukowiny 6 pret. 02 — 94 —
IV. O b l i g i  za 100 złr. 

Indemnizacyjne galicyjskie . 97 50 98 50
Obligacje komun. Zak* kr. wł. 6% 98 — 100 __
Pożyczka kraj. z r. 1878 po 6 pr, 101 — 103 __

20 50 
25 —

5 42 
5 45 
9 32 
9 59 
1 57 
1 24 

57 35

22 —  

27 —

5 54 
5 56 
9 42 
9 68 
1 68 
1 26 

58 15
99 50 100 «0 
99 25 100 25

KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ. 
W iedeń 30. Czerwca 1880. 

godzina 2 minut 30 popołunin.
Loty kredytowe 180 25 
Anglo-anstr. 136 50 
Kolej Kar. Lnd. 288.75 
Kolej Połnd. 82.—  
Kolej Elżbiety 191.50 
Wog. Nordostb 150.— 
Weg. obi. p. w «Ł 88.50 
Loty z r. 1864 173 25 
Renta w«g. 6 /1 1 1 .3 0  
Bankyerein 139.50 
Losy wegier. 114.50

Węgier, kred. 268 75 
Unionsbank 113.25 
Nordbahn 253.—
Koląj Alfóld. 159 50 
Kolej Lw.-cser. 169.50 

Wied. Oomnnal. 120.—  
Gali*, indemniz. 97.80 
Kolej siedmlog. 108.10 
Losy tureckie 16.—  
Rosy. rubel pap. 1.25.—  
la r  ki niemieckie — .—

Usposobienie atr?vmane.
W ie d e ń  d. 1. lipca 

godzina 10 minut 40 przed południem:
Akcje kredytowe 285.70 Ahgb-anstijac. 137.90 
Kolei Kar. Lnd. 291.— Kolej Połudn. 83 25 
Unionsbank . 113.90 Napoleondor . 9.36
Rosyj. banknoty 1.25*/« Usposobienie: chwiejne.

B e r l in  d- 30 czerwca, 
godzina 4 minnt 45 po południn:

Rosyjs. bank. 217.— Akcje kredyt. 494.—
Lombardy 142.— Galicyjskie .—
Kolei Rnmoń. 56.69 Anstr. banka 173.50

Kasa galie. Towarzystwa kredytowego
Knpnjeje Sprzeda 

5°/, Listy zastawne oprócz kupo­
nów 100 złr. po * . 98 — 98 50

47, Listy zastawne oprócz kupo­
nów 100 złr. po , . 91 25 92 —

Lwów, dnia 1. lipca 1880.

Ze strony osobistości w ielu  poważnych donie­
siono mi, iż p. Zygmunt Hedwecki zawiadomił dy­
rekcję e. k. Zakładu kredytowego włościańskiego, 
jakobym ja starał się wciągDąć go do wspólnictwa 
w jakichś działaniach, na szkodę tejże instytucji 
obliczonych.

Ażeby zapobiedz rozszerzania tej wieści nie­
prawdziwej, i dla mnie nader niemiłej, oświadczam 
niniejszem publicznie, że nigdzie nie miałem sposo­
bności zetknąć się osobiście z p. Zygmuntem Med- 
weckim od kilka la t ; że w szczególności o spra­
wach Banka rustykalnego nigdy z nim nie znosi­
łem się ani ustnie ani pisemnie, i znieść się nie 
miałem zamiarn. Jeżeli przeto p. Zygmunt Hedwe­
cki twierdził jakobym ja albo mówił z nim o tym

Parvż 30 . azerwca. Według doniesień ^ d m lo c ie , albo starał się zasięgać od niego ja- 
, 7 . ,  .__. •   . . . . ______ , . kichkolwiek informacyj to przeczę temu stanowczo.z departamentów jezuici opuścili wszędzie 

swoje zakłady, składając oświadczenie, iż
informacyj to przeczę 

Lwów, 1. lipca 1880.
Teofil Merunowice.



Angielskie
Szirtingi i Perkale

Sztuka 24 i itr. czyli 40 łok. polak, 
po zł. 7, 7.60, 8, 8 80, 9.60, 10.40, 

12, 13.20.
Łok. poi. po 14, 15, 16, 18, 20, 99, 

24, 26, 28, 80, 82 ct. 
poleca handel płócien i bielizny

Jana Riedla,
L w ó w , p l a c  M o r jo e k l .

Asystent Farmacji
z kilkolstnią praktyką, posiadający jak 
najlepsze świadectwa z stndjów uniwersy­
teckich, poszukuje od 1. września b. r. 
stałe i posady w jednem z większych miast 
Galie lab Bukowiny. Bliższą wiadomość 
Odzieli „Apteka Zakład* kąpielowego w 
Jaworzn (Ernsdorf) na 8zląskn.

2988 1 -8

Zdolny ekonom
- j a  y szuka natychmiastowego umiesz 
ozenia. Wiadomość w B i  a r z e  J .  Po< 
l i ń s k i e g o  w e  L w o w ie .
2892 1 1

UH GEDCHOL
we Lwowie, rynek 35. 

poleca
Pończochy damskie

białe nidane. tuzin zł. 16, 20, para 
zł. 1.25, 1.80, 

białe bawełniane tuzin zł. 8, 7, 8, 9, 
koloro* zwyczajnej wysokości, lub 
powyżej kolana sięgające tuzin zł. 9, 
10, 12, 16, para c t  76, 86 i wyżej. 

Jedwabne pończochy czarne 
para 3 50 do 6 zł. 

Dziecinne pończochv na każdy wiek, 
białe i kolorowe kolanowe i zwykłej 

wysokości.
Skarpetki męzkie

cienkie od potn tuzin zł. 1.60, 1.80, 
bawełniane, roboty domowej bez 
szwu, białe lub kolorowe tuzin zł. 

6, 8 i 8, n ie b u  zł. 6, 7 ,8.
Kaftaniki zdrowia

od p o t n  c i e n k i e ,  sztuka o t  90,
zł. 1, 1.90,

Kaftaniki siatkowe
zł 1.80 do 2.40.

B M , w  moim handlu wyciskają 
się wzory pod haft, przyjmuje się 
bielizna do haftu i do znaczenia a- 
tramentem.

K a r o l  G r a c h o l .
9961 6 - 6

P r z e w y k e  r n e '
przez „ S U E Z *  sprowadzane

P r a k t y c z n y
ekonom i leśniczy

pełniący od lat kilkunastu obowiązk* w 
obydwóch zawodach, z czego polecającemi 
świadectwami wykazać się może poszukuje 
korzystniejsze posady w kraj- lub za

Bliższych warunków udziela się na li­
sty frankowane pod adresem J. S. poste

ERBATY
chińskie

a mianowicie:
1262 9—? Cena 28 Vs kilo
Nr. 1. T a s z a , żółtokwiato-

wa arom at. . . . . .  zł. 4.40
]^r. 2. J u n t o J e z a n ,  biało-

kwiatewa arom.....................zl. 8.60
Nr. 3. N a n d z y n ,  czarna aro­

matyczna ........................... zł. 3 —
Nr. 4. t ś o a e h o n g , czarna

mało narkot.......................... zł. 2.60
Nr. o. C o n g o , czarna familijna zł. 1.80 
Nr. 6. W y s i e w a ł  z herbaty zł. 1.20 
Nr. 7. Wysiewki % najlepszyoh

h o r b a t ................................ zł. 1.60
K f t W f t  po tanch starych ocnach,

najtaniej w handlu,
S t ,  J t l a r h i r p w i

we Lwowie, w  B y n k u  l. 42.

rest.Uhnów. 2699 3 - 3

' N i r ' w r' w ą M r

W Dziedziłowie
powiat Kamionka Btramiłowa, mila od 
stacji kolei „Zadwórze® lnb „Barszozowlce®. 
odbędzie się z pc odn sprzedaży dóbr -  
dnin 1 9 . l ip *  . 1880 i następnych 

P U B L IC Z N A  L IC Y T A C JA  
żyweyo i martwego inwentarza, jako to: 
wołói* roboczych, koni fornalskich, krów, 
j słownika, maszyn i narzędzi gos^iodar

Dzierżawa
600 'morgów ornego pola 

k od św. Jana
w dobrej glebie, 

800 m. łąk od tw. Jana i  znacznym in­
wentarzem lnb bez. Adresować poczta 
Uiejsce. Zarząd dóbr Targowiska.
2597 8 - 8

Dr. wszech nauk lekarskich

I
Poszukuje się

a p t e k i
w większem mieście do wydzierżawieni 
lub w mniejezem mieście zaraa do naby­
cia. Łaskawe oferty uprasza się odesłać 
ped l i t  A. K. post. rest. Rzeszów.

2666 2— 10

W skutek korzystnego zbioru
mącenie eniłone ceny

K A W Ę
w najlepszym gatunku aromatycznym, 

gruboziarnista 
C e y lo n  po 1 zł. 70 ct. kilo wybraną 

M o k k a  po 1 sŁ 75 c t  kilo 
zieloną J a w a  po 1 zł. 60 ot. lalo 

dostarcza w pscakach pocztowych po 
4 ’/, k i l o ,  c z y s t e j  w a g i  oclonej 

i franco za di»<.
I Ł .  M A I T I

w  T r y j e ie t e
Wszystkie inne gatunki najtaniej w 

zapasie. 2961 7—?

m  A TU Ą T> cukierki z owocu rozwal- 
I A M A J a  niaiąeego p r ze eiw  ZA 
r W T V n ? \T  TWARDZENIOM, Bento 
J J M / l E i i N  roidom Migrenom. Łsgo-

Grillon d l/d riecL *$  Paryżu ulica
Grammont 26, we Lwowie w apteoe p. 
KryżanowaUego i P. Mikolaschs. W Sta- 
nłsławowie a p t P. Steohera. 1818 8—62

B e z  b ó l u  
1 h en  w s tr o y k iw a u ik

bez lekarstw prsesskadtająeyeh trewie- 
aia, tadsież bez sfeorćb sastępayek i 
przerwania istrudelenls, wyleczą według 
•npełnie nowel metody, doświadczonej w 

niezliozocych wypadkach 
a p ła w y  a o e n e w e , 

tak świeżo powstałe, jakoteż ł»:dso i* 
starzała, naturalnie, gruntownie i szybko

B r . H A R T K A JT N ,
cilonek lekarskiego Wydsiałn, 

v  W iedniu 8t»dt, K eM bsrgerg  nie jak 
dawnie, lees Stadt, BaiłargaM* Ml- U.

Wyleesa taksę wyrzuty skórne, ewę- 
żenia, mplawy •  kobfot, bladacskę, 
niepłodność, npławy, 1981 3—7

o s l a l i t s i e  a ę i l l e ,
Im  w71 grzania ł bez wypalania, równie 
lecsy s y f l i i  I  w n e ż y  w e s e l*  
k i e g e  rod aaja  »  pomocą korss- 
pondsncjl. Za dysLecją ręczy, a nażą 

dani* wyżyła 1 iz włócznie lekarstw*..

Dom giełdowo- 
komisowy

Wlelm KoliscŁer i Sp.
w  Wiedniu, IX , Maria rhererien 

strasse Br. 15, w póbliśu gietdy,
polecają się do zaknpna i'sprzedaży rent, 
akcyj kolejowych i listów zastawny* 
pod najumiarkowańezemi warunkami. 
Przy zaknpnach speknlacyjnych z»tr4y 
mnje kupione papiery aż do zraaby ĵwa 
nia za umiarkowanym wynagrodzeniem 
Zlecenia przyjmuje także w języku polskim. 

2645 4 16

I
osiadł i udziela pomocy chorym

w Kozłowie.
Ubogim ordynuje od godziny 11 do 12 

bezpłatnie. 2594 1— 8

D o  s p r z e d a n i a
w e  L w o w ie

dom murowany
z piwnicami, ogrodem i sadem drzew 
owocowych, wyborowych gatunków, 
przytem gaik brzóz, klonów i innych 
drzew i krzewów dzikich i ogrodo­
wych. w bardzo miłem i zdrowem 
dla niezrównanej świeżością powie­
trza położenin w Żelaznej wodzie 
(ul. Snopkowska nr. 86.) Na grancie 
o kilkanaście kroków od domn ob­
fite źródło wybornej wody do picia, 
ze spadem isątoiowym jako tusz 

naturalny.
Bliższa wiadomość na miejsca

Malaga z chiną 1 żelazem
z powodu swego składn niezmiennego 
i bogatego zaaobn pierwiastków dzia­
łających przewyższa wszelkie dotych­
czas znane preparatu chiny i żelaza.

Przyjemnego smaku, nie sprawia 
nigdy zatwardzenia, wzbndza apetyt, 
działa z niezawodną skutecznością 
przeciw „ziarnicy, gorączkom tyfoi- 
dalnym, w długim i mozolnym po­
wrocie do zdrowia® i wszelkim z nie­
dostatku krwi pochodzącym choro­
bom. _ Z najlepszym skutkiem nżywają 
to wino kobiety nerwowe i niedokre- 
wne. Jest to nieoceniony środek to- 

niezny i pokrzepiający.
Jedyny skład cennego tego lekn a 

wynalazcy, aptekarza H e n i  k  
B l u m e n f e l d a  w e  L w o w ie .  

2979 Cena 9  złr. 5 0  ct. 1—°
uesosogME m m m m m m m a

Apteka pod Gwiazdą 
Piotra Mikolascha

w e  L w o w ie
utrzymuje na składzie i 1 oddziale R 
osobnym 2831 1 —?

Domowe apteczki
h o m e o p a t y c z n e

S  dla lndzi i dla bydła w płynie i w j  
I  ziarnkach tak wyrobu własnego, ja -  I 
| |  koteż sprowadzane z Cóthen i Lan- B 
fl gensalza; oraz wydaje tak ie  po- a  
■ jedyncze środki homeopatyczne. ft

•
ZmkMad,

wodoleczniczy
FRANCISZKA MEDWEJA

v  Zawalowie
pod kierownictwem lekarskiem

Dr. AleKsanftra leiwoia
w tym roku odnowiony i ulepszo­
ny. Kąpie e rzeczne i żętyca, ku­
chnia własna doborowa, poczta w 
miejsca, telegraf w Podhajcach. 
Zakład przyjmuje chorych za po­
rozumieniem listownem i za dołr 
cieniem zadatku wyseła pojazdy do 
stacji Halicz. Bliższych szczegółów 
zasięgnąć można w handlu Wgo 
Alfreda Dzikowskiego we Lwowie.

O
O
w1—4
M05
£
W
i~3
WI—IoI—I
U

K to b y
potrzebował przez wakacje n a u c z y ­
c i e l a  do dzieci szkół ludowych lnb niż­
szych gimnazjalnych ten raczy się ustnie 
lnb pisemnie zgłosić do mnie

E d m u n d  G e r g o w ic z ,  
nauczyciel szkoły ludowej we Lwowie

2801 1 —4 (n1*0* Krzywa 1. 6.)

Malaga z żelazem,
najlepszy i najskuteczniejszy śro­

dek z preparat yj żelaziatych 
p rzeciw  zubożeniu krw i.

Przyjemnego smaku i niezawo­
dnej skuteczność i, dziaia cudownie 
przeciw bladaczce, trudnemu od­
pływowi regularności, wyczer­
paniu s ił ,  oiłoMeniu, ogólnej 
niemocy i wszelkim z niedostatku 

krwi pochodzącym chorobom. 
Jedyny skład n wynalazcy tego 

środka, aptekarza M « m ? y k a  B  
m e n f e l t t o ,  w e  L w o w ie .

$2979 C e n a  9  z ł r .  w . a .  1—i

Taniej jag wszędzie
Sprzedaż obuwia

d e ta lic z n a  po cenach  h a r to w n y c h  
■ . ~  w  ik ła d z ie  fa b ry c z n y *

M & A l Sam. Reschofsky
m  w* wibdniu,

Stadt, Rothenthurmstrasse 14, I. piętro
W yciąg t  i lu i t r o w . ce n n ik a .

M ę z k i e :
Para cielęcych zityfletów na podwój, poieizwach 

rajlćpśie od tł. 4.50 do 5 50.
P ara  «z,ty fletów  t e  sk ó ry  k id  5 z ł .
P a ra  bncików  u i» r t o n y c h  ( w y c ię te  do ń e ią ^ a n ia  

lab  w ip iu n iA ) od 4.50 do 5.50.
D a m s k i e  i

P a ra  p m n e lo w jrch  ( la s ty k o w o )  n a  » o e n r« h  po

P a ra  p ren e lo w y e h  z k a p k a m i la k lo ro w . n a  m o­
cnych  tn d e e tw a c h  3 t ł .

P a ra  n ren a io w y c h  w y a le ty e h  w  fo rm ie  a e rc a , t 
w ie rs .  ob lam ow anem i * t ł .

P a ra  s ia g re n o w y e h , n a  p odw ó j, p o d e a tw i ch  od 
od bY. 3.50  do 4.50.

P a ra  p ra n o lo w y c h  la b  ak o rk o w y c h  b ac ik i w  d la 
w ygody  (p o m p a d o u r) t ł .  2-50.  ̂ r

P a ra  p ra n e lo w y c h  la b  ak ó rk o w y c h  b a c ik o  /  d la  
w ygody  na p ó ł o b ca sac h  2 t ł .

B p r ta a tk i  1 w y c ie te  b a c ik i od 3 a ł . do t ł .  4 50. 
O b aw ie  d la  d t i e e l  od 80 c t . de  t ł .  2 .80.

W s a y a tk ie  in n e  t a  n U w ym ien iono  a r ty k u ły  
z a w a r to  u  w  ilu s tro w a n y m  o en n ik o , k tó ry  w m -  
ła m  c a  ł a d a n i t  f ran co  i b a s o ta tn U . Z le c e n ia  t  
p ro w in c j i z a ła tw ia m  najdokładniej. Co by  a le  ni* 
podobało  w y m io n iam . 2733

Zatwardzenia
eapobiega się i  Uczy p rzez  
Pigułek roślinnych CAUVAINA
Przepisywane przez letaauy francuskich 

i zagranicznych od lat 80 zawtm Z wici 
Hem powodzeniem, ponieważ składaj* dą 
wyłącznie z roślin, nie sprawiają rznięcia 
ani kolek i mogą się używać jako środek 
orzeźwiający, oczytzczająoy krew lnb spra- 
rńjąoy przeczyszczenie. Metody nżyoia w 
iolskim języku. W Paryża p. Behaut rne 
!t. Qnentin 24. Wymagać należy ihy 

oigułi OanTaina znajdowały się v.. Bako 
ńkach, włoź nych w pudełka karto owe, 
ażeby na każdej pigułce anaj ^w ał zię na 
pis Oaucain. .804 4 —?

WParyżn p. Debaut, Haub. rne Bt. Denis.
Dostać można we L w o w ie  w aptece 

p. K r z y ż a n o w s k i e g o  obok Brygidek, 
K .  M ik o la s c h a  i Z . JBacI s ra , 

w K r a k c- ’ n  e w aptek ph pp. J. Trać 
ozyżskiego i W. Be rka; w Po na n ii 
w apt. "r Hankiowicza; w B r o d a c h ?  
pt. r>u M Kullak i Franzosa.

P. T.
Niniejszem ośmielam się donieść jzanownej P T. Publiczności iż na­

byłem r .rzy u l i c y  C s a r u e c k l e g o  i .  9 .  o d  1 .  l i p c a  1 8 * f t istaie- 
| jęcą nlję pod firmą Kaiola Klimowicza Tande towarów korzennych win 
1 rumu herbaty itd i takowy pod moją firmą

JAJA W A Ż J t f Y
d a l  c i  p r o w a d z i ć  b ę d ę .

Zarazem ośmielam się zapewnić Szanow- P. T. Pu iczność, że sp o- 
wadzająo wszystkie towary z najpierwszych ź.ódef, będę się starrl do­
starczać Szan. odbiorcom w ną hpozej jakości i po mij przy Stępi -jszyon 
cenach i starać się będę za9łużyc na względy i zaufanie moich Sza ow- 
nych gości.

Obstalnnki z prowincji uskuteczniam odwrotną pocztą szybko i akn- 
ratnie niebiorąo nio za opakowanie. 2982 1—1

Z Wysokiem poważaniem
Jan Ważny.

n m
Wody mineralne natnral

ii iiiBtncjz: pfarjfa, 11 błiL łuta.
G r a n d e - G r i l l e .  Choroby lymfatyt 

rganów trawienia, zatory, wątroby i 
dziony, kamienia etc.

B o n i  l a l .  Cho ;o by organów trawienia 
ciijżiiłość żołądka, upośledzone trawie 
brak apetytu boleści żołądka. 

C e le s t łn s .  Choroby krzyża, pęchei 
żwiru w moczu, p dagry, cukrzyc, (d:s 
tifi) wydzielania białka w moczu. 

B a u te r lw e .  Choroby krzyża, pęche 
zwirn w moczu, dna, cukrzycy i białka 
moczu.
Żądać należy, aby nazwisko & 

Iła znajdowało się na kaps1 -,ch.
Dosfc Ś można we Lwowie w aptece 

Piotra Mikolasch i E. Mendrochowitz i 
P- Goldbanm. 1829 3 -2

l i a  s e z o n  p o l o w a ń
poleca po cenach najniższych

(niezawodne) I > A . rn Ł O r W '  (niezawodne)
Lefanohenz 100 sztuk od zł. 1.60 do 2 80. 2972 4—12
Lancaster 100 sztnk od zł. 1.80 do 2.60. 

oraz p r z y b i t k i  1 w s z e lk i e  p r z y b o r y  m y ś l iw s k i*
szczególnie

■ » ®  w y p r ó b o w a n ą  b r o ń  * ® b
n a j n o w s z y c h  systemów pod gwarancją

Główny magazyn broni

A M ffe S m  J D s i h o w s k i e g o
we Lwowie, ul. Karola Ludwika l. I.

Łaskawe złocenia z prowincji usknteczniają się odwrotną pocztą.

v  u d o l e c i n i c a

(Zakład liydroteraupetyczny)

w Nowem mieście nad Pilica
Królestwo Polskie gub. Piotrkowska d o w . Rawski

mnje przez
int, mai____
w Zakładzie.

pensjonarzy
klimat, malownicze położenie. Znakomite rezultaty leczenia. Dwóct/stałych ieka- 

‘7  w Zakładzie. Utrzymanie całodzienne ze stołem, mieszkaniem, leczeniem itd. 
od rs. 1 kop. 60 do rs. 8 kp. 30. Poozta codzienna. Najbliższa stacja kolei „Skier- 
Warazawą 1 retam? 2 Rawę do Nowego miasta. Komunikacja pasażer 
mieckiego w Warszawie.

niewice," zkąd 7 mil przez Rawę do Nowego miasta. ^Komunikacja p a s a ż e r s k a  z 
Warszawą karetami zakładowemi po drodze bifej, wychodzącemi z hotelu Nie­
mieckiego w Warszawie. oac- 5— 12

• N i l N M  • • • • •  l i M N N I Ń M N ^ u d M i n j
JDr» Fryde Ltenyila •

B a ls a m  b r z o z o w y  :
Już »am sok roślinny, który x brsoąy ci j !e, jeżeli

2124 7-

wypłacę temu, ktobj 
używając Róslera w< 
dy do u s t 1 zębów, 
flaszka po 86 ct znowu 
cierpiał na ból zębów, 

lnb na nieznośny odór t  nst.
W ill i .  R d z le r ,

Wiedeń, Stadt, W lpplingerstr. Nr. 19.
Prawdziwa do nabycia we Lwowie w 

ap t Zygm. Rncke. _  2001 8— 6

się pień zawieroi, znany jest od naidav }saq par lęci 
jako wyborny środek piękności; jeżeli się ale ter “ W 
przyrządzi podług prsepisn wynalazcy w drodze chemi­
cznej na balsam, wtedy nabiera on istotnie cudownej sko­cznej 
teosnośd. % ieczór ”
twarz lnb inne miejsoa skóry, w tedy aaraz następnego •  
dni* wydzielaj* się u a łe  łuski se skóry, k tóra po- #  
tern staje sle mieniąeo b ia łą  1 delikatną •

Balsam ten wygładza powstałe na twarzy zmarszown O  
1 blizny ospowate i nadaje jej kolom młodoois

pryszczy!
roia 1 zł.

rze nadaje bieli, delikatności i świeżośoi, nsnwa w ni 
ostndy ainlona przyrodzone, czerwoność nosa, 
stości naskórne. Cena stągwi wraz z przepisem nżyoia 
słaniem pocztą o 10 et. drożej.

Do nabyDia we L w o w i e  w apt. pod „Srebrnym 
R n o k e r a przy uL Krakowskiej

ianego; skó- M 
czasie piegi, Sk 

i fnne nicczy- Z 
60 ot. z pi* w

Orłem® 7, y e m. X 
26921 1—? Z

K B O P L E  Ż O Ł Ą D K O W E M U ® ,  u e l l

Ukwaśnem odbijaniu się, koltooh, Bi«iycie żołądka, zga- 
ize, tworzenin się kamieni i żwiru, nadmiarowem wy- 

' Wsianiu śluzu, żółtaczce, obrzydzeniu Ukłonnotol de
f  l»śXnr łv\1n ffłowr IWM takOWT DOGhodil «

; ‘sar&Ę
dleokegoj w Białej w apt. spadkobier^w Reicherta, w
Błaznro A. P. Pilla; w Dolinie apt. H. Weiss, w Jor 
danowie Ed. Bachnar; w Mielca apt. A. 
w Lipnikn w spt. Aug. Fuoh.s; w Nowym Targu 
KzrofŁanr; w Wowym Bąoni apt. R* Jaknbowikij w 

^ s a a o  Stanisławiwi* w a p t Jana Macnry; w Tarnopolu W 
aut. Jul. Beida, w Wojnicsu w ap t K. Nadiyńakiego; w Żywcu u apt. K. Klu- 

msnthala; w Załoieaoh u ap t B. Małkowskiego.
«V ;ralny skład wysyłkowy *--------  “ - ■  ' ‘

stal w Kromiryżu. ______
aptece sum „Schntzengel Ć. Brady łt )

£962 6—
Do-
10

M t M f A M — — mę m o o o o o  * o m o o o o o o z m

Kaator wyoiaay
e. Ł  u p rtyw - geMc.

akcyjnego Banku Hipotecznego
k a p u j '  i  ■pr»ed«j9

W H 7 >tkt« ® f«kte S m o n e ty

L I S T Y  h i p o t e c z n e ,
która wattag prawa a dala 1. lipca 1818 Ba- XXXVlii. I ,  98, 
1 m Jw. poat. a dala 17. endmia 1871, aopą byó aijta do lokowa- 
ala kapitałów fcadwowyak, papOarayak, ksasyj aałtóakisk wojako- 
wytfk, aa kama}* ałaibowa i wadja — aą w tyożs kaatorsa do aabyala.

J M T ’ Woayatkla palataala a prowincji wykonają bwwioasaia 
r  h iw aya, t n  d otarła  pręwisji, M )  l - l

R

G a l i e .  B a n k  k r e d y t o w y

we Lwowie przy ulicy Jagiellońskiej 1„ 3, 
podaje do wiadomości, że wszystkie w obiegu znajdujące się

A N H \ A T V  K A S O W I :

z 90-dniowen* wypowiedzeniem, obecnie po 5°|0 oprocentowane,
począwszy od dnia 1. lipca 1880

będą oprocentowane t y l k o  po 4 ’| °|0 z 90-dniowem wypo­
wiedzeniem.

Lwów dnia 26. marca I«80.
2131 D y r e k c j a .

[Przedruk i«e będzie opłacony.] (

M O L L A  p r o s z k i  s e f i d l i c k i e .
Jedynie pravdzlve,

d e a a  o p le o ię to w a n e K O

jeżeli na kiżdem pud->łl i znajduje się na etykiecie 
orzeł i moje kilkarr. tnie odbita firma.

Od 30 lat z najlepszym skutkiem aży-
wane la wszelkiego nizaju c h o r o b y  ż o ł ą d k a  
i przeciw z w l c h i . .  ̂ t e m n  t r a w i e n i a  (brak 
apetytu, zatwardzenie i t. p.) przeciw k o n g e -  
n t lo n t  k r w i  i d e r p l e n i o n  h e m o r o ld a ł*  
l y m .  Szczególnie zalecone osobom, zatrudnionym 
przy zajęcia sledzącem.

DA PVszywe wyroby będą ządowaie icigtne. 
p n d o B k a  o r y g l n .  1  o t .  w . a .

W A J l r n  f r a n i t n u l r a  i  a A l Najpewniejszy środek domowy dla cierpiącej lndzkośoi na wszystkie 
TT O U K di U o l l l / U B n a  A  ̂wewnętrzne i zewnętrzna upalenia; na i maite słabości; do ciyoian n 1\ X1 im! r ■■ ■ ■■ n % IfanAm SI* ItMPTIW * MniT ___ _ J     .* V . „nnnl ah. a .wam* 1 a 1 — . . * -na ból głowy — iszów i zębów, na blizny i rany, na owrzodzenia skirowe, zapalenie ócz, rpi “litowania i zrakie- 

uia wszelkiego rodzaju i t. p. — g ę  f l a s z k a c h  wł*tS* c p rsgepM em  n ż y c l j !  8 0  c t .  sa. w .

Okj tranowy z wąirohv Dorsza,
kich innyoh w handlach się znajdującyon gatunków, do oclów ltożniozych się przydaje.

C « n a  f l a c z k i  w r a z  z p w ie p łs e ia  n ż y a la  1 t a  a .  w .

Główny okład wysyłek u A. Moll, c. k. dostawcy nadwornego, Wiedeń, TachlauheiL
Składy we wszystkich znaczniejszych aptekach mouasehu lab w handlach materjałów aptei _ 

waśoiack, guzie niema składa, otrzymać mogą także prywata* osoby przy większej sprzedaży odpowiedni rabat.
Uprasza szę P. T. Publiczność, wyrośnie śądał preparatów MOLLA i U tytko te preyjmy- 

wai, które opatrzone są moją marką ochronna i podpisem. M il 27—62
Składy W* Lwowie: apt. J. Belswa, F. W. Królikowski, Z. Ruokara, apt. P. U .ilkof* *pA 8*. Ato kiewicz, W. M am ob 
kiewicz; w Białej A. Reiohert, spadk., Eriob Keler, apt. w Broiaoh K. GrUnaapana np., M. -Ritafc, -Apl* Kd. Liszka 
apt. w BrzrJanaćh Bron, Dsinbiński apt., w Buczaczu L. Neamann; w Ctemioitcach, „naoy ..jżmr ' <e.-4Mh 
apt., J. Golichowski apt., w Dobro**!* N. Grotowska ap., w Drohobyczu Dobrzeniecki, apt., w Gajach X. I M m i  
Glinianach A. Hełm, ap. w Gurahomora E. Botezat ap.; w HaUotu A. Gottzoner apt., w HuśMmniu W. Czersk 
apt., w Jarotlcteiu Józ. Rohmi ap., w Krakowie F^Sobierąjski apt., W. Redyk_apt., M. awornioici, K. WWtoBew- 
»ti apt., W IAmanotcie
apt.; w Nowym Sgctu: R___________ r ., . . .
tkech: G. Morawetz; w Przeworsku: Switaloki apt.; w PrtomyJlet F. Nahlik, F- U-iiacozka, w 'Rzeszowie 3. Sc1’-®*- 
tar ot Com., tau torze  J. Aleksiewicz apt., C. Maresch api, w Słanieiawowte J. Macura; Alb. Amirnww* wpt., 
w atritju J.Zgórski apt. A. KRbel, apt. w Szczakowo: Rappaport; w Tarnopolu E. Frantz, H “Kahane apk, JL 
Perl F. Jamrogir-wicz ap , A, Mor e wet z rpadkob. w Tarnowie W. T. A. Wielogó ki V. JHUdimr, A .flnmp, M. 

Leszczyński, w Wadowicach Ig. Brosig, w Zbaraiu Ę. Kruh apt., N. Sfissrmann.

Nr. 4751III80.

Ces. król. Bt uprzyw.

galicyjska Łoiej Karola Ludwika.__

o i m i M G m i t : .

Z dniem JL lipca 1880 r. nabywa mocy obowiązującej ta­
ryfa wyjątkowa dla posyłek węgli kamiennych i koksu od sta­
cji kolei górno Wąskiej do stacji kolei Karola Ludwik a i Lwów 
sko-Czerniowiecko-Jasskiej via Mysłowice-E raków.

Obowiązujące obecnie taryfy dla węgli a mianowicie: do­
datki II. do I. i II. części górnoszląskich taryf spólnych dla wę­
gli z dnia 1. marca 1878, tudzież aneksu do tychże z dnia 1. 
lipca 1878 i wreszcie dodatków IV. do I. i II. części z dnia 1. 
lutego 1879 tracą równocześnie moc obowiązującą.

Egzemplarzy powyższej taryfy uabyó można w dyrekcji 
ruchu we Lwowie i w ekonomacie w Wiedniu.

Wiedeń dnie 20. czerwca 1880.
Generalna dyrekcja.

!££“
Wydftwcy I wfaufoideló J. D ebm ńtki t K. Groano. OdpowWtóAlny feK ktor J. ^  sański. Z  drukami .Ctezety NBrodowe)* pod itn ą d e a  A. Skerla.


